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Nędza naftowa.
i. *

Nas/ przemysł naftowy, jedyna gałęź wielkie
go przemysłu w Galicy i, wystawiony jest na wszel- 
kegu rodzaju niebezpieczeństwa. Ciężkie ciosy, 
jikie raz po raz na ów przemysł siadają, naru- 
•żyły już jego podstawy i grożą mu zupełną zagładą

Ustawa podatkowa z d. 26 mąia 1882 r., ta- 
tyfy refekcyjne koLi Earola Ludwika i Północnej, 
dotychczas meusunięto mimo usilnych starań kra* 
j«wego Towarzystwa nawowego i krakowskiej Izby 
przemysłowo-handlowej, konkureneya nufty kau- 
kaskiei, amerykańskiej i rumuńskiej, najcięższe 
Warunki produkcji, wynikłe z ekonomicznego 
apośledzema Galicy i, tudzież wysokich cel ochron
a c h  dla innych gałęzi przemysłu austryackiego, 
oto cały szereg niedoli naftowych, który powstrzy
muje rozwój produkcji nafty galicyjskiej. Do tych 
Hiedoli przyłącza się jeszcze najstraszniejsza klę
ka w postaci potężnej defraudacyi cłowej na 
granicach Austro Węgier z naftą kaukaską. O tej 
*lęsee pomów.my ze względu na żywotne rate- 
resa monarchii i naszego biednego kraju.

Według wykazów urzędowych w r, 1884 wy
dobyto na Kaukazie 1150 m.iionów kilogramów 
topy. Z tej ilości według obliczeń prof. Me n-  
d e . i j e w a — europejskiej powagi w sprawach 
haftowych — otrzymać można okołe 800 milio 
how klg. produktów świetlnych. (Promysel. Wie- 
*tnik 1885*. Bosya zużywa na własne putrzeby 
400 milionów klg. olejów świetlnych i z górą 
160 m lionów klg. smar, pozostaje zatem prze
szło 200 milionów k'g. produktów naftowych, wy
tworzonych nnd putrzebę kraju, które przeto 
toute quc coute muszą być sprzedane za granicą. 
Powstała wiec w Rosyi wielka kwestya zdobycia 
targów świata dla kaukaskich produktów niftowych.

Ofiarą tego rozprężnego kierunku produkcyi 
rosyjskiej siata się w pierwszym rzędzie biedna 
Galicya i jej młodociany przemysł naftowy, po
zbawiony dotychczas opieki racyonalaej polityki 
finansowej.

Dla złagodzenia smutnych następstw podatku 
naftowego rząd zaprowadził cła wchoduwe od pro
duktów naftowych, które miały byc ochroną .ra- 
jowego przemysłu. Według taryfy cłowej z r. 
1882 (§ 119, 120 i 121) od cetnara metryczne
go surowcu ciężk,ego powyżoi 830° gęstości opła
ca się cła 1 •]0 zlr., od surowcu lekkiego powyż 
Bzej g ę s t o ś c i  tudzież niżej 830° 2 złr., od pro
duktów świetlnych nierafinowanyeh i nieczystych 
10 zlr., od rafinowanych i na pół rafinowinych 
») ciężkich (powyżej 870° gęstości) 1 9 0  złr., 
b) lekkieh tej  gęstości i poniżej 870° 10 złr.

Taryfa ta okazała się Hardzo niedogodną dla 
rosyjskich producentów. Że zaś zdobycie targów 
iustryackich jest dla nich koniecznością, więc też 
sonie poradzili, jak to zaraz wykażemy, w spo- 
aób podstępny, nieprzewidziany p^zy zawieraniu 
przez rząd austryacki traktatu handlowego z  Rosją.

Surowiec kaukaski jest dość pośledniego ga
tunku, zaw era bowiem zdaniem pewsg rosyjskich 
( M e n d e l e j e w  i B e i l s t e i n ) ,  co także stwier
dzili chemicy mnych narodowości, od 27 do, 85 
prc. olejów świetlnych, czyli nafty świetlnej. Śre
dnio przyjąć można 88 prc, jak świadczą fabryki, 
przerabiające miliony cetnarów rosyjskiego surow
cu — sami nawet bracia N o b e l .  Z tego wyni
ka, iż z trzech cetnarow metrycznych kaukaskie
go surowcu otrzymać można zaledwie cetnar na
fty świetlnej. Wobec takiego stosunku sprowa
dzanie do Austryi rodzimego surowcu z Kaukazu 
w żaden sposób opłacić się nie może.

0.1 nabytego za bezcen na Kaukazie surowcu 
(50 ct.) opłacić naieży cła na granicy 1 ‘10 złr. 
w złocie, tj, 1‘36 w walucie. Na podstawie ogło
szonych taryf trudno obliczyć koszta transportu, 
ponieważ bracia N o b e l  cieszą się ogromnemi 
refakeyami, koszta zaś utrzymania i oprocento
wania olbrzymiego taboru przewozowego, nie są 
dostatecznie znane. Pośrednio jednak dają się 
one łatwo oznaczyć. Cetnar metryczny nafty 
świetlnej (destylowanej) kosztuje w B tku na Kau
kazie od 2 do C -łr., ś ednio więc 2 -50 złr. Ta 
0ama nafta, dostawiona w cysterno wy eh wagonach 
do Wiednia, sprzedaje się loco cysterna w prze
cięciu po 8 50 złr. (8 25—8 75). koszta przeto 
odstawy nafty z Baku do Wiednia wynoszą około 
6 złr., w których mieści się opłata kolejowa, 
koszta utrzymania cystern, wydatki manco na kil- 
aakrotne przeładowanie, prowhye agentów i t. o 
Dodawszy do nich wartość surowca w Baku 50 
ct., cetnar metr. rodzimego surowca rosyjskiego, 
Drzeznaczonego dla destylarni austryackich i wę
gierskich, kosztować będzie w Wiedniu 6 50 złr. 
a z cłem 7 86 złr Ponieważ zaś dla otrzymania 
cetnara nafty świetlnej potrzeba użyć trzech ce
tnarów rodzimego surowcu rosyjskiego, przeto 
sam surowiec kosztowałby 23'58 złr. (7 86 X 3). 
Jest to cyfra wręcz niemożliwa, bo dodawszy do 
niej 6 50 złr. podatku, 140 złr. na beczkę, c e 
na c e l n a r u  n a f t y  d e s t y l o w a n e j  w y n n  
s ł a b y  8 1 5 0  złr., podczas gdy obecnie cetnar 
destylatu kaukaskiego z fabryk wiedeńskich sprze
daje się po 21 50 złr.

Prawdziwy więc surowiec rosyjski nie może 
być importowany do Austryi za opłatą cła 1 '36 
a względnie 2 złr. Ta okoliczność skłoniła p r o 
d u c e n t ó w  r o s y j s k i c h  do p r z y r z ą d z e 
ni a ,  za wzorem eksportu amerykańskiego dla 
Francyi, s z t u c z n e j  m i ę s z a n i n y ,  z ł o ż o  
n e j  z 85 prc. r a f i n o w a n e g o  o l e j u  ś w i e 
t l n e g o  i 15 prc. m a s n t u  to jest pozostałości 
naftowych. Taka mięszan nę wprowadzają oni przez 
komory aiistryackie jako surowy olej mineralny, 
opłacając właściwe dla niego cło 1 36 a względnie 2 
złr., gdy tymczasem powinni opłacać złr. 1 0 , 
jako od prawdziwego destylatu. Ze zuś ow rze
komy surowiec jest destylatem, nie ulega to naj
mniejszej wątpliwości, gdyż Rosya jak długa i 
szeroka nie posiada surowcu wydającego 83 nrc. 
oleju świetlnego, a taką ilcść otrzymują rafine- 
rye ausiro-wegłer»kie z owego surowcu fałszywe 
go, a właściwie z oszukańczej mięszaniny, jak 
świadczą fakta. przytoczone w N. 21  ̂L Ig. Ol ster. 
Chemiker und Techniker Ztg., która z wielkiem 
zgorozeniem o całem tom osziibtwie obszernie 
traktuje.

W taki to oszukańczy sposób producenci ro
syjscy przy pomocy austryackich spekulantów ob
chodzą taryfę clową i ustawę o podatku konsum- 
eyjnyra, przez co skarb państwa traci może mi
liony, a na** przemysł naftowy zagrożony jest 
tuiną. Tego rodzaju defraudacja cłowa — po
wiada Chem, und Techn Ztg. (Nr. 20) — takie 
iarkrawe nadużycie odbywa się bezkarnie na gra
nicach państwa, z dniem każdym wzrastając z po
tężna s-.kodą państwa. Aby mieć wyobrażeni! o 
wielkości tej szkody, podajemy przykład. Otóż 
według donitsiemi wyżej przytoczonego dzienni
ka, pewien rosyjski producent ma zamiar zawrzeć 
umowę z austryackiemi i węgierskiemi fabryka
mi, o dostawę pięciu milionów pudów czyli je
dnego miliona cetnarów metr. wzmiankowanej 
mięszaniny naftowej. Zapłaci więc cła 1.360.00Ó 
zamiast 10 milionów, czyli że skaib państwa stra
cić może, jeżeli powyższa umowa przyjdzie do 
skutku, a nadużycie nie zostanie usunięte złr.

8.640.000! Potrącając zaś z tej sumy 5.395.000 
podatku, jaki rząd otrzymać może od wyrobione
go destylatu z powyższej ilości rosyjskiej mięsza
niny naftowej, z a w s z e  s k a r b  p a ń s t w a  o- 
s t a t e c z n i e  s t r a c i ć  m o ż e  3.245.000 złr.

Na to niebezpieczeństwo zwróciło uwagę rządu 
galicyjskie Towarzystwo naftowe przed dziewięciu 
mmsiącami i powtorzyło to ostrzeżenie w osta
tnim memoryale z duia 15 października b. r.

Niestety ministerstwo skarbu nie zapobiegło 
dotychczas tik  szkodliwemu dl? państwu a za
bójczemu dla Gdlicyi, rosy jakiem! nadużyciu, gdyż 
nie podało podwładnym władzom cłowym sposo
bu odróżniania rodzimego oleju rosyjskiego od 
zafarbowanego surogatu, przez co misterne oszu
stwo kwitnie dalej. Wprawdzie właściwy depar
tament i ddał zbadanie tego przedmiotu wiedeń
skiej roluiczo-chemieznej stacji doświadczalnej, 
połączonej ze szkółą weterynaryi! Na jakiej za- 
-adzie speeyahści od sztucznych nawozów, mle
czarstwa i chowu bydła, zostali wyłącznymi eks
pertami rządowymi w sprawie rosyjskiego su
rowcu, zaiste pojąć niepodobna! Wszakże w tej 
instytucji, poświęconej wyłącznie sprawom pra
ktycznego gospodarstwa wiejsk.ego, nie m i wcale 
chemika technologa, specyalme zajmującego się 
badaniem nafty, rającego jaką taką praktykę f 
zakresie nauki o olejach i tłuszczach. Widocznie 
nauczyciel chemii w szkole weterynaryi dr. Mo- 
s e r  von M o o s b i u c h  będzie stanowił w spra
wie pierwszorzędnego znaczenia dla skarbu pań
stwa i dawać, będzie iluzoryjne przepisy odró
żniania oszukańczego surogatu od "-odzimego ole
ju ziemnego, wtedy, gdy rząd ma pod bokiem j 
Akademię techniczną a w niej takie powagi w 
dziale węglowodorów, jak prof. P o h l  i profesor 
O s e r ,  lub we Lwowie taką znakomitość w spra
wach naftowych, jak prof. R a d z i s z e w s k i .  — 
Różne atoli bywają na świecie zapatrywania!

Tymczasem skarb państwa t a«i ogromne su
my, naszej produkcji naftowej grozi ruina, ale 
za to wzbogacaią się wiedeńscy spekulanci nie
uczciwie wyzyskujący chwilowe konjunktury cłowe.

Fałszowany surowiec, a raczej wprowadzana 
do A ustro-Węgier mięszanina 85 prc. destylatu 
kaukaskiego, kwasem nieoczyszczonego i 15 prc. 
odpadków naftowych, znakomicie się opłaca ro
syjskim producentom i austryackim rafineryom. 
Według bowiem prof. M e n d e I e w a 100 k)g. 
czystej natty świetlnej kosztuje w Carycy me zlr. 
trzy. Nafta nieezyszczona kosztuje z pewnością o 
jakie 50 prc. mniej od destylatu czyszczonego a 
wjęc 1 5 0  sto kilo, 85 procent zaś tylko 1 13 złr. 
Niechby owe 15 prc. masutu, którym z umysłu 
destylat zanieczyszczają, kosztował 10 centów, to 
L azi falsyfikatu wyniesie ns Kaukazie 1 23 złr 
l>oJawszj do tego 6 złr. kosztów dostawy do 
Wiednia i 1 36  złr. cla, otrzymamy 8 '59 złr. 
czyli cenę 100 klg. wprowadzonego falsyfikatu 
w Wiedniu, gdzie ko każdej chwili po złr. 9 
w żądanej ilości dostać można.

Ponieważ sprzedaż 15 prc. cennej smary wa- 
selinowej pokrywa — zdaniem Chem u. Techn. 
Ztg. — koszta taniej przeróhki, przeto pozostaje 
tylko koszt mięszaniny.
Otóż licząc choóby 9 złr. za sto klg. na 85 klg.: 

Koszta materynłu wynoszą 10-59 złr.“' ”
Podatek 6'50
Strata 2 prc. tary przy napeł

nianiu beczeir -34
Beczka na sto klg. 1-40 _

Razem 18r83 z łr
czyli około 19 złr. kosztuje sto klg. nafty dysty- 
lowanej otrzymanej z falsyfikatu Łankaskiego, tj.

o 3 50 złr. m n i e j  o d  naf t [ y g a l i c y j s k i e j ,  
sprzedawanej po 22'50 złr. za sto klg., czyli ina- 
czei spekulanci wiedeńscy zaraDiają na cetnarze 
3 50 złr.

To wszystko cośmy powiedzieli nie wyczerpuje 
w zupełności grozy położenia w jakiem enajduje 
się nasz przemysł naftowy.

f n p r t i r a  , . M  M w “
Wiedeń, la  listopada.

(3z) Deiennik Polskr wypiera s'ę autorstwa 
pogłoski o uetąpieniu p. Ziemiałkowskijgo, za- 
stąpieniu go p. Zyblikiewiczem a mianowaniu 
księcia Sapiehy marszałkiem. Deiennik broni się 
przeciw autorstwu tera, że wyraźnie przecież po
wiedział, iż notuje tylko z obowiązku dzieDuikar 
skiego pogłoskę, krążącą w Wiedniu. Gzy Deien- . 
nik  zechciałby może bliżej określić owe sfery) 
w:edeńskie. z których go pogłoska ta doszła’ 
My tu w Wiedniu bowiem o poglusce takiei nic 
zgoła nie wiedzieliśmy, dopóki jej telegraf ze Lwowa 
do Wiednia nie przyniósł. Ale D itenm k  już się 
cofa i to nam wystarcza; nie potrzebujemy już 
zbijać pogłoski, której pierwsze źródło nie pod- 
tri,ymun. Ograniczając się w tym względzie na 
onegdsj8zym telegramie naszym nie myślimy na
wet zgłębiać kwestyi, czy i o ile laki lallon d'es- 
sai jest charakterystyczny ze względu na stronę,
% której wyszedł.

W sprawie r e g u l a c y i  r z e k  galicyjskich, 
co do której panuje przekonanie, że będzie zała 
twiona w Radzie państwa w czasie między po- 
nownem zebraniem się jej pod koniec stycznia, a 
rozejściem się krótko przed Wielkanocą dowia
dujemy się, że wniesienie projektu rządowego do 
Izby poselskiej zawisło od zupełnej gotowości 
plenów i kosztorysów. Ponieważ pog ida sorzy- 
jała i sprzyja wygotowanin ieh. przeto nadzieja, 
ii projekt rządowy po Nowym roku także będzie 
gotów, może okaże się niepłonną. Musimy jednak 
nadmienić, że szczególniejszego zapału d:a spra
wy mimo osobnych o niej wzmianek w dwu mo
wach tronowych, w sferach rządowych nio wi
dzimy.

Po dymisyi bar. Conrada, a zamianowaniu p. 
Gautseha ministrem wyznań i oświec«nis, gabi
net Lr. Tsaffegu uważany jest dość powszechnie 
za skonsolidowany na długie czasy. Z dobrego 
źródła mamy wiadomość, że specyalnem zada
niem nowego ministra będzie przeprowadzić re
formę szkół średnich w duchu zdjęcia 1 uczniów 
balastu naukowego, którym obecnie są przecią 
żeni. Zasadą reformv ma być: non multa, sed 
multum. Nowy minister ma atoli przeprowadzić 
inną jeszcze reformę, B ieg a ją cą  wyżej; ma poło
żyć kres rozlicznym nienaukowym zatrudnibn:om 
profesorów uniwersyteckich, szczególniej zatru
dnieniom politycznym, a więc głównie zasiada 
niu ich w Izbie poselskiej i należeniu do towa
rzystw mniej lub więcej polityi znyeh. Deuischer 
Schuluerein prawdopodobnie tedy straci swoje 0- 
zdoby i podpory; ale zbyt ciasny byłby to pogląd 
gdybyśmy oceniali drugą tę reformę tylko ze sta- 
nowiska większego rygoru w szeregach profesor
skich: mniemamy bowiem, ze zbyt łatwo moznaby tu 
przekroczyć gramcę dozwoloną i ścieśnić prawa 0- 
by watelskie. Pod względem konieczności dwu reform 
lyih, p. Gautsch ma podobno szczególniej obfPe 
i decydujące o rzeczy doświadczenia jako były 
dyrektor zakładu, w którym kształci się kilka set 
uczniów przeróżnej narodowości według planu 
szkół średnich i w którym zarazem pozostaje pod

nadzorem kilkadziesiąt młodzieży akademickiej, 
doznawającej przeszkód w studyach z pcwoun 
zaniedbywania się profesorów uniwersyteckich w 
obowiązkach. Rozumie się, że sama wład imośe o 
ujęciu profesorów w karby, uczyni nowego mini
stra znienaw idzenym lewicy: czy zaś prawica bę
dzie zeń zadowolona o tem dziś jebzeze nic 
powiedzieć nie można. Tyle tylko jest rzeczą >- 
wną, że z nowym ministrem oświecema hr. Ta- 
rtfe trudniejsze będzie m >ł stanowisko r  parla
mencie, niż je miał z bar. Conradem — o tyle 
przynajmniej, że pociski zarówno z lewicy jak z pra
wicy mierzyły wproBt w bar. Conrada i przez niego 
osobiście były uznawane i odpierane jako przez 
samodzielnego i poczuwającego się do osobistej 
odpowiedzialności ministra, gdy tymczasem pan 
G lutach będzie podobno o wiele więcej od poprze
dnika swego wykonawcą zasal br. Taaffego, któ
ry przeto też nie będzie mógł mieć w p Gau- 
tschu tarczy przeciw pociskom.

Śmiertelność w  Galicyi.
Ile r»zy nadarzyła się nam sposobność, zawsze 

zwracaliśmy uwagę czytelników na ogromną śmier
telność między ludem wiejskim w Galicyi, dowo
dzącą upośledzonego zdrowia powszechnego w kra
ju naszym. Obecnie dr. Józef Merunowiez, se
kretarz sanitarny w namiestnictwie, ogłoeił w 
warszawskiem Zdrowiu (zeszyt październikowy) 
pogląd na śmiertelność w Galicyi w pięciu latach 
od r. 1878 do 1882 włącznie, oparty na urzę
dowych źródłach. Ponieważ badanie stosnnków 
śm:ertelności i jej przyczyn w Galicyi, nadzwy
czaj jest waznem, gdyż od lat wielu śmiertelność 
w kraju naszym z wyjątkiem małej Bukowiny jest 
największą w całej Austryi, przeto podajemy na 
tem miejscu treściwy wyciąg z "ujmującej pracy 
dra Meruncwicza.

Dowiadujemy się z niej naprzód, iż śmiertelność 
w Galicyi wynosiła:
W r. 1878 . . 33.96 na rok i tysiąc miiszk.

.  1879 . . 34.39 „
„ 1880 . . 35 88
„ 1881 . . 36.58 „
„ 1882 . . 37.69 „
W całej zaś Przedli>awii stosunki te są na- 

otępujace .
W r. 1879 . 80.34 na rok i tysiąc mieszk.

„ 1880 . . 30 59
„ 1881 . . 81.64
„ 1882 . . 32.13
Cyfra przeto śmiertelności w Galicyi nietylko 

jest wnkszą niż w państwie austryackiem, ale 
nadto w kraju naszym stosunek ten wzmaga się 
nierównie raźniej aniżeli w innych krajach koron
nych, jak to okazuje się z następują :p, tabliczki:

1878 1879 1880 .1881 7882
1

śre
dnio

Dolna Austrya 36.7 30.9 29.7 e i 3 32 2 32.1
Gór. Austrya 81.7 28 5 27.0 28.7 28.1 28.8
Styrya . . . 31.2 28.0 21,3 22.8 27.4 28.3
Karyntya . 30.7 29.5 37.6 27.3 27.6 28.5
Kraina . . 32.2 30.7 28.5 28.1 31 <T 30.1
Dalmacja . . 34 6 30.9 27.0 21 3 21.2 27.0
Tvrol 24.9 23.7 23.8 24.6 27.8 26.9
Czechy. 33.0 28.1 28.5 3 0 3 29.4 29.8
Morawia 34 6 29 3 29.9 31.6 30.6 31.2
Śląsk . 36 7 28.1 27 7 29.9 32.6 31.0
Bukowina . . 56.1 37.5 36 3 37,6 41.0 41.7
Galicya . . 33.96 34.39 35.83 %6.53 37.69 35.66

WYMARZONE SPOTKANIE.
NOWELKA

przez

H A J O T Ę .

(Ciąg dalsay.)
Za to myśl sam a, jako nieurzeczywi&tuiona 

chimera nie przestaje ich czarować Krąży upar
cie w ich rozmarzonych głowach, gdy wracają 
zwolna do pasażerskiej sali, gdzie ich wita chmur
ne spojrzenie wojenki i gruby śmiech wujaszka; 
krąży nawet w ostatniej chwili, gdy „Ou“ poda
wał już wszystkie pudełka do wagonu, a „Ona“ 
spuściła nieznacznie rączkę przez okno zatrzaśnię
tych już drzwiczek, aby ją mógł po raz ostatni 
Uścisnąć

Zadzwoniono; lokomotywa świsnęła, biała chu
steczka powiała w powietrzu i „Oafc pozostał sam 
na platformie , na której robi mu się nagle tak 
p usto , jak Robinsonowi na bezludnej wyspie. 
Nawet kłótnia dwóch tragarzy i szwargot kilku 
żydów, flegmatycznie oczekujących towarowego 
pociągu, nie są w stanie odebrać mu tego roz
paczliwego żłudzema bezbrzeżnej samotności.

Jak jednakże los umie być ironicznym ! Oto 
nOau dałby w lej chw>li połowę życia za to 
szczęście, którego „Je j“ wujostwo i ich dzieci 
dostąpili za pospolitą cenę kolejowych biletów.

Jadą z „Nią“ razem! z tą jego ukoch-ną.jjwy- 
bozrzouą! Ach! jak „Oaa* n» niego spojrzała w 
ostatniej chwili.... Nie przypuszczał, aby ludzkie 
oczy tak smutnie i wymownie patrzeć um.aiy ...

Wuj zapewnie niedługo chrapuie, wujeuka, 
^yłajawszy a za ogródkową eskapadę uczyni to 
Łamo; dzieci były już na wpół śpiące, gdy je 
Wsadzał do wagonu

A „On* ? Nie spałby z pewnością dziesięć no- 
CJ z rzędu, gdyby był na ich miejscu.

I przez całą drogę z powrotem do swej zadłu
żonej wioski marzy o tem, coby robi!, gdyby tak 
był na ich miejscu

Kto wie ? może kiedyś spełnią się  jego pra
gnienia — tyle nieprawdopodobieństw dzieje się 
na tyra świecie! — od czasów Szekspira nieje
den umysł byłby zrobił to odkrycie — może więc 
w ten lub ów sposób znajdzie się kiedyś z „Nią* 
w wagonie, sam na sam, w noc letnią, księży
cową, choćby na godzin parę, na jedną, i choćby 
na lat kilka, na dziesięć!... Alboż czas stanowił
by lu jaką zmianę?

Czuje, że potrafiłby wyzyskać uajpoetyczniej- 
sze strony tej sytuacyi; okazałby się idealnym 
kochankiem, namiętne swe porywy wycieniował 
by temi suhtelnemi, delikatnemi szczegółami, któ
re tak oczarowują miękką, kobiecą nrturę. Mó- 
wiłby „Jej“ o swojej miłości, klęcząc przy mej 
ra  dywaniku (jechaliby pierwszą klasą), otulałby 
ją szalem, aby się nie zaziębiła i całował jej 
drżące rączęta....

Za d ru g ą  gfacyą byłby już śmielszym.
Zapy tał Dy ją, czy nie jest znużona i siadłszy 

pr/.y niej ramieniem otoczjłby jej kibić. Usuwa
łaby się. wie o tom — alboż nie zna iej aniel
skiej wstjdl.wości ? ale właśnie oswojenie takiej 
trwuiuej gołąbki tem ponętniejszem mu się wydaje.

Księżyc śwbciłby prosto w okno wagonu i 
kładłby się na aksamicie fotelów. Złute iskry 
przetykające festoay dymu, tańczyłyby w powie
trzu, opadając cicho i gasnąc na milczących, za
mglonych lekko polach.

I oni milczeliby-' długą chwilę, unoszeni w 
przestrzeń równą, niezmordowaną siłą pary, kto 
ra daje tę pewność biegu bez przerwy i zmiany, 
jaką najdzielniejsze rumaki nie są w stanie na
tchnąć. Świat zaglądałby im w oczy przelotem i 
uciekałby natychmiast, zostawnjąc ich samych . 
tylko 7 miłością.

„Ona* byłaby trochę zmęcżoną doznanemi

wzruszeniami, tiochę senną... głnwka zaczęłaby 
jej się słaniać... słaniać, aż opadłaby rau na ra
mię. „On* by ją wtedy delikatnie ułożył przy 
swem sercu, czuwałby nad jej snem, wpatrzony 
w jej cudną, osrebrzoną księżycem twarzyczkę, 
na którą padałyby długie cienie rzęs jedwabi
stych. A poteiu? . No potem, musiałaby się prze
cież obudź ć , a że ze suu nie edrazu się przy 
tonmieje, więc mogłoby 1 tak być — co zresztą 
„On* uważa za najśmielszą Lypotezę w tym sze
regu przypuszczeń — że zarzuciłaby mu rączki 
na szyję, usta ich zbliżałyby się do siebie po
woli... powoli... aż spotkałyby się w pierwszym, 
upajającym pocałunku...

Wszak powiedziałam, że „On* jest jeszcze bar
dzo młodym ? Nie zachłysnął się dotąd żadnym 
nektarem życia, nie. miał romansu z mężatką, 
nie był w buduarze żadnej aktorki, żadna, na
wet Ulana nie wplotła się epizodem sielskim w 
jego dwudziestodwuletnią przeszłość.

Nie dziw więe, te  ten obiazek, którego nai
wność rozśmieszyłaby może bardziej doświadczo
nego w tych rzeczach, „Jemu* wszystką krew 
do głowy popędza i napełnia mu piersi uczuciem 
jakiejś obezwładniałącej rozkoszy.

A tymczasem „Ona* zasunąwszy się w kącik 
wagonu, roi także i duma.

zaledwie słyszy, co jej mówi wuienka o nie
właściwości przechadzbk z młodymi ludźmi, któ
re do niczego d o p r o w a d z ić  nie mogą.

Do niczego? Alboź nie doprowadziły jej do 
tej zaczarowanej krainy, do której; aby zajrzeć 
choć przez szparę, wspinała się jeszcze Da pen- 
syoiiarskich paluszkach, p< grzb;4 tach czytywa
ny ch ukradkiem romansów ? Alboż nie doprowa
dziły jej do usłyszenia tego zaklętego słowa „ko
cham*, które dźwięczy jej |e„zcze w zaróżowio
nych uszkach i dźwięczyć będzie — jak sobie 
wyobraża — zawbze.

Dobrze tak mówić wujenoel.. przy takim opa

słym , poczciwym, sapiącym wujaszku można 
zupełnie sprozaicznieć.

Przypomina sobie, jak wymownym był „Jego* 
wzrok, kiedy ją pytał, patrząc za odchodzącym, 
pociągiem , czy wie, czego najbardziej pragnąłby 
w uwej chwili? Pragnienie było bardzo żuchwa-' 
łe — dziwi ją to naw et, że się zapomniała 0- 
brazić — ale bo tei oszołomiło ją zupełnie.

Co za myśl!
Znaleźć się zam knięć w takim ruchomym jak 

wagon dom ku, sam na sam z młodym , kocha
jącym i kochanym mężczyzną!

W dzień jeszcze pół-biedy — ale wieczorem ? 
A jednak — wieczór i to księżycowy i letni jest 
tu nieodbicie potrzebnym, jeżeli sytuacya ma być 
prawdziwie romantyczną.

Zrazu zdaje jej s ię , że poprostu umarłaby z 
nadmiaru wzruszenia i wstydu. A przecież—ta
kie rzeczy zdarzają się— Wszystkie młode mę
żatki — — tak;  tylko, że „Ona* nie myśli
o „Nim* iako o swoim mężu; zna życie jedynie 
z romansów, a mężowie w romansach zawsze 
prawie przedstawiają się niekorzystnie. „On* stra
ciłby trzy czwarte swojej aureoli, gdyby wsiadł 
z nią do wagonu, mając ślubną obrączkę na palcu.

Możeby icb jeszcze krewni i znajomi odprowa
dzali na kolej? — A! nie! — „Ona* nie o ta
kiej śni podróży. Tajemniczość i nmzwyczajność, 
to dwie najważniejsze ingredeneye poetycznych 
sosów, jakiemt ośmaastoletnie wyobraźnie zapra
wiają ucztę życia.

Przymyka więc oczy i zaczyna sobie prz»data- 
wiać swoje zachowanie względem „Niego* w tej 
podróży. O! bo w tak wyjątkowych okoliczno
ściach, musiałaby być nadzwyczaj oględną 1 Z po
czątku naprzykład, me pozwoliłaby mu się na
wet wziąć za rękę. Zmierzyłabj go wyniosłem 
spojrzeniem, gdyby się ośmielił nazwać ją po 
mieniu. Oo innego w ogródku i w dziuń, a co 

innego w wagonie i wieczoiem. Wskazałaby mu

miejsce naprzeciwko siebie i rozmawiałaby czas 
jakiś półgłosem patrząc w księżyc o uczuciach, 
Drzeznacseniu 1 innych pięknych rzeczach. Po
lem „Oq“ ukląkłby przed mą — po kochankach 
zawsze się tego spodziewać należy — a że w tej 
i-hwili właśnie rozespany cioteczny braciszek bez 
ceremon'i poLżył jej głowę na kolanach, marzą
ca panienka zaczyna bawić się z włosami chłop
czyka , wyobrażając sob ie, że tą poufałą piesz
czotą obdarza „Jego“ .

Natychmiast przecież rumieni się tak gwałto
wnie, że wujenaa, śledząca ją z pod oka, pyta 
zaniepokojona, czy jej niedobrze i czy aię nazbyt 
nie docisnęła gorsetem?

— Oj te gorsety! — odzywa się z kąta na 
wpół drzemiący wujaezek — na kiegc licha ro
bić z siebie osę w pasie ? Kobieta i bez tego do
niej podobna.

— Mój kochany — robi mu uwagę obrażona 
trochę małżonka — nie bądź taki dowcipny!

Przerwany w ten sposób na chwilę wątek piarzeń 
nawiązuje się dalej: „Oni* cznje, że ten. gła
dzeniem włosów uzuchwaliłaby go di wysukiego 
stopnia. Gotówby ją chcieć n»wei pi całować! Ale 
to nie. Po w odziałaby mu z taką godnością: „O! 
panie!“ że zawstydzony m.isiołby ją znowu na 
klęczkach przeprosić, mimo to , przer ca
ły kwadrans obchodziłaby się z nim bardzo su
rowo, aż wreszcie zmiękczona niemą prośbą jego 
pięknych oczu, okazałaby się WBpan.ałomyśmą 
i — i —

A przez ten czas pociąg pędzi szybko i bty- 
ezks turkocząca -am, na wyciągniętym w bok 
stacyi gościńcu, żwawo się też toczy. Każda ae- 
knnda zwiększa przestrzeń pomiędzy „Nią* a
„Nim*.

Ale myśli ich krążą wciąż przy sobie i tęskne 
pragnienie wymarzonego spotkania zespala ieh 
duchy-

Może się kiedyś spotkają? (D. c n.)
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Średnia cyfra śmiertelności obliczona dla całe 
go kram nie daje należy tego wyobrażenia o sto
sunkach zdrowotnych w Galicji, różnice bowiem 
w pojedynczych powiatach są bardzo znaczne.

Z obliczeń dr. Merunowicza wynika, ii średnia 
cyfra śmiertelności z lat p.ęciu wynosi:

Od 50 do 40 na rok i tysiąc mieszkańców w 12 
powiatach (Horodenka, Zaleszczyki, Bohorodcza- 
ny. Sniatyn, Tłumacz, Nadworna, Stanisławów, 
Jaworów, Kałusz, Kołomyja, Rudki i Skałat).

Od 40 do 30 na rok i tysiąc mieszkańców w 
50 powiatach (Kosjw, Buczacz, Brzeiany, Roha
tyn., Gródek. Tarnopol, Żydaczów, Borszczów, 
Lwów na. (38 1) Żółkiew, Podhajce, Rawa, Zło
czów, Kraków m. (37.6), Sambor, Czortków, Do
lina, Stryj, Lwów pow., Mościsza, Zbaraż, Prze
myślany, Stare Mieś'o, Drohobycz, Brody, Bobr
ka, H us'a ljn , Mielec, Tarnobrzeg, Trembowla, 
Dąbruwa, Przemyśl, Cieszanów, Jarosław, Ka
mionka, Kolbuszowa. Biała, Kraków pow. (32 9), 
Bochnia, Nisko, Sukal, Tarnów, Brzesko, Do 
bromil, Wieliczka, Żywiec, Chrzanów, Wadowice, 
Lisko i Turka.

Od 30 do 26 8 na rok i tysiąc mieszkańców 
w 14 powiatach (Nowy Targ, Rzeszów, Łańcut, 
Krosno, Pilzno. Nowy Sącz, Jasło, Ropczyce, My
ślenice, Sanok, Gorlice, Limanowa, Brzozów i 
Grybów).

Z tablicy, przedstawiające, liczbą skonów na 
rok i 1000 mieszkańców w każdym z 76 okrę
gów administracyjnych w pięcia latach okazu
je bię.

Po pierwsze: Stosunek śmiertelności w każdym 
z lat pięciu w -pojedynczych powiatach bywa 
mniej więcej jednaki, to jest ie  cyfry z lat po
jedynczym me wiele się różnią od średniej cyfry 
z lat pięciu.

Po drogie: Stosunek skonów do ludności 
bywa w różnych powiatach bardzo rozmaity 
i to tak dalece, iż w niektórych stosunek ten 
jest dwa razy tak wielki, niż w innych po
wiatach.

Po trzecie: 38 powiatów, zajmujących powyżej 
wskazane porządkowe pierwsze miejsce, z wy
jątkiem m. Krakowa, leży w Galicyi wschoduiej 
i zamieszkałe są przeważnie przez Rnsinów. Po 
wiaty zaś z najmniejszą śmiertelnością to jest 
zajmujące ostatnie miejsca, leżą w górskiej okolicy i 
zamieszkałe przeważnie są przez Polaków, badając 
przyczynę tego faktu, przekonywamy się, iż liczba 
zmarłych zostaje w ścisłym związka z liczbą uro
dzonych dzieci. Liczba zaś żywo urodzonych 
dzieci jest bardzo rozmaitą w różnych okolicach. 
W niektórych powiatach wynosi ona 35 na tysiąc 
mieszkańców (w. m. Krakowie tylko 31 #/0#), w 
innych znowu przewyższa 50 na tysiąc, docho
dząc niekiedy do ó5°/,0. Liczba żywo urodzo
nych dzieci nie jest przytem zależną od miejsco
wych stosunków (położenia, gęstości zaludnienia, 
urodzajności gleby, obfitości wód i t. d.) lecz 
wyłącznie niemal od narodowości. Powiaty (34) 
z największą płodności* od 45 do 55 na tysiąc 
zamieszkują Rnsini, w powiatach zaś (19) z 
najmniejszą płodnością m.eazkają niemal wyłącznie 
Polacy

Dr. Mernnowicz pnedstawia następnie śmier
telność Galicyi według trzech głównych grup 
chorobowych — chorób nagm innych, chorob 
narzędzi oddeebowyeh i dzieci niżej roku zmar
łych l braku sił żywotnych.

Itelności w każdym z 76 powiatów skutkiem ro z - 'w  przedmiocie przeniesienia miejscowości Mil 
maitych chorób, odsyłamy czytelników do źródła, czyce z okręgu c. k. sądn powiatowego w Sądo 
to jest pracy dra Meranowicza, z której powyż-,wej Wiszni, c. k. starostwa a ewentualnie i re 
sze uwagi zaczerpnęliśmy. fprezentacyi powiatowej w Mościskach do c.

powiatowego, i c. k. starostwa i reprezenta 
Cyi powiatowej w Rudkach.

Snrawv SRimnwn I Sprawozdawca poseł Rybicki: t) Sprawozdanie
J  « D J lllU ifO . ■ © zamknięciu rachunkowem funduszów krajowych

za rok 1883; u) Sprawozdanie o budżecie krajo 
1883.Wydział krajowy rozesłał dzisiaj p r o j e k  t'w y m  na rok 

b u d ż e t u  k r a j o w e g o  na r. 1886 W e d ł u g j ^ ^ _ ^ _  
wniosku Wydziału mają wynosić wydatki złr. i 
3,628 502, dochody własne funduszu krajowego 
458.142 złr niedobór zatem do pokrycia poda
tków 3,170.360 złr. Co do wysokości kwoty po
datkowej, którą za podstawę obliczenia krajowego 
dodatku przyjąć należy — Wydział krajowy nie 
przyjmuje za podstawę sprawdzonej należytości 
podatkowej, która wynosi przeszło 10 milionów, 
ani kwoty przyjętej przez Sejm za podstawę bu
dżetu r. 1885, t. j. 9,600.000, ale r z e c z y w i 
s t y  w p ł y w  d o d a t k ó w  k r a j o w y ch w osta
tnim roku. Otóż w r. 1884 wpłynęło 2,638.991 
złr. , co przy ówczesnym dodatku 27 et. odpo
wiada sumie podatkowej 9,774.000 złr. Wydział 
przy im u je okrągłą sumę 9,800.000 złr., więc o
200.000 złr. wyżej, niż w budżecie na r. 1885, 
co jest usprawiedliwione wyższym rzeczywistym 
wpływem, tudz eż faktem, że podatki rządowe co 
roku wzrastai}. Biorąo przeto 1 ct. dodatku za
18.000 złr. doehodu, wnosi Wydział krajowy — 

d o d a t k i  d o  p o d a t k u  z 3 0 c e n t .  p o d 
n i e ś ć  n i  32 ct., co da sumę 3,136.000 złr. — 
ak że zostanie do pokrycia jeszcze niedobór złr.

34.360, co Wydział krajowy spodziewa się po
kryć z możliwych więkozych wpływów w docho
dach, lub dregą zwykłych oszczędności w wy- 
iatkai h.

O > do szczegółów budżetu, to wydatki w y ż- 
s z e  proponowane są przy rubrykach: V. wyda
tki sm i arne o 130 złr. — XI. kwaterunkowe żan 
da eieryi o 1.023 złr. — X. drog: krajowe o 
35.9ŚI złr. — XIII. budowy wodne o 5.677 
złf. — XIV. umarzanie pożyczek o 48319 złr.
XV. na cile gospodars.wa krajowego o 20.261 
złr., wr szcie XVI. „rozmaite- o 28 864 złr. —
Podwyższenie zatem wynosi 140.275 złr., wobec 
nieznacznego zaoszczędzenia w niektórych rubry
kach w kwocie 17.796 z ł r , tak, że w ogóle bio
rąc wydatki są wyższo o 122.479 złr. niż w bu
l/ecie na r. 1885. W d o c h o d a c h  zaś preli
minuje Wydział krajowy mniej o 210.417 z łr, 
a mianowicie w rubryce I. z lokacyi funduszów

Wojna serbsko-bulgarska.
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Z powyższej tabliczki można się przekonać, że 
chociaż wyliczone kraje koronne, z wyjątkiem dol
nej A astry i, zamieszkałe są przeważnie przez Sła- 
wian. to jednak w wszystkich tych krajach z wy
jątkiem Bukowiny, śmiertelność tak z braku sił 
żywotnych, jak z chorób nagminnych i chorob 
narządn oddechowego jest stale i znacznie mniej
szą, niż w Galicyi. śmiertelność z chorób narzą
du oddechowego w kraju naszym najbardziej zbli
ża się do przeciętnej cyfry całej Przedlitawii. 
W każdym roku większa już zachodzi różnica 
w Jz ale śmiertelności z braku sił żywotnych, a 
najbardziej oddalone są cyfry w dziale chorób 
nagminnych od tejże średniej cyfry Przedlitawii. 
Wskazuje to dostatecznie, iż p r z e w a ż n i e  
p r z y c z y n ą  z n a c z n e j  ś m i e r t e l n o ś c i  w 
G a l i c y i  s ą  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  c h o 
r o b y  n a g m i n n e ,  które z wszystkich krajów 
koronnych tylko w jednej Bnkowinie są więcej 
zabójczemi, powtóre niedostateczny rozwój dzieci 
niżej ro k n , także nierównie więcej występujący 
niż w innych krabach, a w trzecim rzędzie cho
roby narządu oddechowego.

Nie mogąe na tern miejsca wdawać się w szcze
góły, s  mianowicie n* nierówny rozkład śmier-

o 6^80  złr. mniej z powodu niedostatecznego u- 
posażeni* kasy krajowej, — w rubr. III. dochód 
z dróg krajowych o 5.000 złr. mniej wskutek 
otwarcia nowych kolei, co iniża dochód z myt — 
w rubr. IV. zwyżki zakładów d itowanych o złr. 
22.564 mniej, — w rubr. VIII. dochód z Du- 
blau o 2.544 złr. mniej, — w rubr XII. do
chód z inkameracyi funduszu zapomogi z r. 18G6 
o 54.229 złr. mniej, wreszcie w rubr. XIII „ro
zmaite- o 120.000 złr. mniej, odpada bowiem 
pożyczsa na budowę koszar. Większe zaś docho
dy są w rubrykach: V. zwroty zaliczek, — VI. 
zwroty pożyczek 7.925 z łr .— IX dochód z Czer
nichowa o 1.057 złr. więcej, — X. z innych 
szkół krajowych o 7.125 wreszcie XIII. o 16 715 
złr. więcej. Są zatem w ogóle dochody w jednych 
rubiykaeh zmniejszone o 210.417 z ł r , w innych 
podniesione o 36.122 złr. — w ogóle mniejsze 
o 174.295 złr.

Razem z budzer,em rozesłano następujący p o- 
r z ą d e k  d z i e n n y  p i e r w s z e g o  posiedzenia 
Sejmu:

1. Zagajenie Sejmu i otwarcie posiedzenia.
2. Wybór czterech sekretarzy.
3. Wybór czterech kwestorów.
4. Wybór dwunastu rewidentów.
5. Pierwsze czytanie następujących przedłożeń 

Wydz słu krajowego: Sprswozaawca poseł Smol 
ka: a) Sprawozdanie o wniosku posła Lasockiego 
co do zmiany 3 ustępu § 64 ustawy gm innej;
b) Sprawozdanie w przedmiocie zmiany postanc- 
wień § 48 ustawy o Reprezentacji powiatowej;
c) Sprawozdanie w sprawie uzupełnienia posta
nowień § 37 ustawy gminnej co do terminu wno
szenia zażaleń od rozporządzeń Zwierzchności 
gm innej; d) Sprawozdanie w przedmiocie uzu 
pełnienia postanowień § 39 statutu dla miasta 
Lwowa co do terminu dla wnoszenia zażaleń 
przeciw rozporządzeniom prezydenta, magistratu

innych organów gu in y ; e) Sprawozdanie w 
przedmiocie rozłączenia miejscowości Tywonia i 
Szczytnia w jedną gminę połączonych.

Sprawozdawca poseł Romer: f )  Sprawozdanie 
w przedmiocie wyłączenia obszarów dworskich i 
gmin Kahujów, Werbiż i Honiatycze z okręgu 
sądowego Komarno i c. k. starostwa Rudki , a 
przydzielenia do sądu powiatowego w Szczercu i 
starostwa we Lwowie.

Sprawozdawca poseł Pietruski: g) Sprawozda
nie z czynności Wydziału krajowego.

Sprawozdawca poseł Hdszard: h) Sprawozdanie 
budowie krowiarni i rzeźni w zakładzie dla 

obłąkanych w Kuiparkowie; i) Sprawozdanie w 
przedmiocie nadzwyczajnego wydatkn na większe 
roboty konserwacyjne około szpitala św. Łazarza 
w Krakowie.

Sprawozdawca poseł Romer, k) Sprawozdanie 
w przedmiocie przeniesienia Rokitna z okręgu 
c. k. sądu powiatowego w Janowie i ze staro
stwa w Gródku, do okręgu c k. sądu delegowa
nego miejskiego i c. k. starostwa we Lwowie; 
I) Sprawozdanie w przedmiocie wyłączenia miej 
scowości Czerteż i Stańkowa z okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Żjraw nie i c. k. starostwa w Ży 
dar zowie, a przyłączenie do okręgu c. k sądu 
powiatowego i c k. starostwa w Kałuszu; m) 
Sprawozdanie w przedmiocie utworzeni.! trzecie
go sądu powiatowego w c. k. starostwie roha- 
tyńskiem z siedzibą w mieście Bukaczowcach; 
n) Sprawozdanie w przedmiocie przeniesienia 
miejscowości Zawadka z okręgu c. k. sądu po
wiatowego we Frysztaku i z c. k. starostwa w Ja 
śle do okręgu c. k. sądu powiatowego w Strzy
żowie i c. k Starostwa w Rzeszowie; o) Spra
wozdania w przedmiocie utworzdhia siedziby władz 
administracyjnych w Jordanowie; p) Sprawozda
nie w przedmiocie naznaczenia siedziby dla przy
szłego sądu obwodowego czortkowekiego; r) Spra
wozdanie w przedmiocie petycyi gminy Fryszta
ka o nzupełnienie ustawy krajowej o szupaśm- 
ctwie, artykułem dodatkowym względem przyję
cia na fundusz krajowy kosztów utrzymania osób 
oddawanych przez c. k sądy gminom miejsco
wym do chwili ich wydalenia; s) Sprawozdanie

Brak dokładnych wiadomości utrudnia liie 
zmiernie wyrobienie sobie jasnego pojęcia o wtor
kowej bitwie pod S I i w n i c ą . Dziś tyle tylko 
można orzec na pewne, iż obie strony pozwoliły 
8 bie w depeszach, wysyłanych z pola bitwy 
przedstawiać sytuac/ę w korzystnym dla siebie 
świe.le. Zestawiwszy jednak doniesienia, pocho
dzące z obu źródeł, należy przyznać, że armia serb
ska w każdym razie doznała porażki, jakkolwiek 
zwycięstwo Bułgarów nie przyniosło takich ko
rzyści, jak się tego spodziewano w Sofii. Wojsko 
serbskie nie cofnęło się ku wąwozowi dragomań 
skiemu i nie było ścinanem przez Bułgarów, a 
najlepszym tego dowodem jest okoliczność, że 
wczoraj walczono znów pod Śliwnicą, a nie pod 
Dragomanem. Telegram z Sofii, zamieszczony po
niżej, donosi, ie  ■ n o w j  t e n  a t a k  S e r b ó w  
z n o w u  s i ę  n i e  p o w i ó d ł .  Bułgarom przy 
bywają tymczasem nowe posiłki z Rumelii. Si 
to wprawdzie w zuacznej części oddziały ochotni
cze, które dotychczas stały na granicy tureckiej 
a chociaż to ni piędce sformowane wojsko nie ds 
wiele przydałoby się w otwartem polu, to jednak 
jest ono bardzo pożądanem dla Bułgarów, jak 
długo chodzi im tylko o utrzymanie obronnych 
pozycyi.

W każdym razie położenie armii bułgarskiej 
pod Sofią byłoby jeszcze dosyć korzystnem, gdy
by miała do czynienia jedynie z główną kolumną 
serbską stojącą m.ędzy Dragomanem i Śliwnicą 
Większe niebezpieczeństwo grozi Bułgarom od 
południa, skąd lada dzień może nadciągnąć draga 
kolumna serbska, która zająwszy Trno, posuwa się 
dol.ną B r e ś n i c y .  O logach tej kolumny mniej 
nam jeszcze wiadomo, niż o wypadkach pod Sli 
wnicą. Zarówno z serbskich jak i z bułgarskich 
telegramów widzimy, że częśó tej kolumny przy
była we wtorek z Trna na pole bitwy i tworzy
ła tam prawe skrzydło serbskiej linii bojowej 
Druga częśó kolnmny maszeruje jednak dalej do
liną Breśnicy. We środę zajęła ona Breśnik 
skąd jedna droga prowadzi na południe do Ki- 
stendil; oddział serbski, wysłany w tym kierunku, 
dotarł już do miauta Jaromir. Druga droga idzie 
z Breśnika w kierunku północno wschodnim i 
prowadzi na Pernik do Sofii, Tędy zwrócił się 
oddział, któremu przypadnie zadanie zająć tył 
Bhlgarom i zmusić ich w ten sposób do upuszcze
nia Śliwnicy. Udanie się tego planu zależy w 
znacznej części od tego, czy kolumna, która go 
ma wykonać, nie została zbytecznie osłabioną 
przez wysłanie jednego oddziału p„d Śliwnicę, 
drugiego zaś ku Kistendil. Jeżeli Serbowie roz 
porządzają pod Pernikiem kikunastoma tysiącami 
ludzi, wszystkie dotychczasowe zwycięstwa buł
garskie nie zdołają odwrócić od stolicy nieuni
knionego losu. Książę Aleksander nie będzie w 
stanie wysłać na spotkanie kolumny, idącej 
Breśnika, odpowiedniego oddziału. Bułgarzy nie 
mogli nawet zastąpić Serbom drogi pod Perni
kiem, który — jak ostatni telpgram donosi — 
został już zajęty

Zupełne zwycięstwo odnieśli Serbowie na pół
nocnej części teatrn wojny. A r m i a  g e n e r a ł a  
L e s z j a n i n a  z a j ę t a  W i d d y ń .  Z a ł o g a  
m u s i a ł a  s i ę  p o d d s ć  i z os  t a ł  a w z i ę t ą  
d o  n i e w o l i .

Do Nowej Pressy donoszą z Belgradu, że we
dług depeszy z Caiybrodu książę A l e k s a n d e r  
ma być ranny.

Węgier, a obecnie pcha Bulgaryę w ramiona An 
glii, stara się teraz i u siebie w domu doprowa
dzić „ p a n s l a w i z m - ad absurdum. Pobiedo- 
noscew i Kafków wnieśli do Rady państwa pro 
jekt, aby na przyszłość posady wpływowe w ad- 
ministracyi i sądownictwie obsadzane były urzę
dnikami prawosławnego wyznania. Bądź co bądź 
taka „reforma" będzie wołającą o pomstę, krzy 
wdą dla sławiańskich obywateli innego wyznania. 
W każdym razie — kończy Pólitik — Rosya 
uwzięła się przekonać świat cały, zwłaszcza Sła- 
wian, że jej „panslawizm- jest tylko strachopu- 
dem, którego nie trzeba się obawiać. Rzecz pro
sta i jasna. Czego mogą spodziewać się p r a w o 
s ł a w n i  S ł a w i a n i e  od Rosyi, gdy nie eh ca 
zrzec się prawa rozporządzania własneini sprawa
mi — widzimy to na B u l g a r y i .  Czegj mogą 
spodziewać się od Rosyi k a t o l i c c y  S ł a w i  a- 
n i e — mamy gorzki przykład na Polakach, któ
rych trzyma Rosya w silnych rękach, a mimo to 
żąda od nich, aby wyrzekli się wiary ojców, je
żeli chcą mieć równe prawa z Rosyanami. Zre
sztą i nas Czechów pouczył przyjaciel Aksakow, 
że Rosya gotowa nas obdarować swemi „sympa- 
tyrm i- , „jeżeli uczynimy małą grzeczność — i 
zmienimy naszą wiarę". Ale przecież w Rosyi 
znajdują się R u s i n i  — jest ich do 17 milio
nów — wszyscy p r a w o s ł a w n i ,  a mimo to 
fila  ich tam dola? Gorsza jeszcze od katolickich 
Polaków ?“

Journal de St. Peters, d o r a d z a  ks. A 1 e- 
t s a n d r o w i ,  aby się zastosował do odpowie
dzi, jaką miała mu dać Tnrcya na pierwsze proś
by w sprawie obrony przeciw akcyi serbskiej, 
mianowicie, aby s t a n  p r a w n y  p r z y w r ó c i ł  

z r z e k ł  s i ę  R u m e l i i .  W ten sposób odjął
by ks. Aleksander Serbii wszelki pozór do akcyi 

umożliwiłby Porcie zajęcie s anowiska wyraźne
go wobec Milana. Dowodzi to uporu, jeżeli on 
obstaje przy akcyi wojskowej, ale nikt nie jest 
uprawnionym do przedłużania tak źle rozpoczę
tej, a jeszcze gorzej przygotowanej operacyi. Sko
ro zresztą cała Europa żąda pokojowego załatwie
nia, nie będzie to upakarzającem dla młodego i 
niedoświadczonego narodu, powierzyć swoje losy 
mocarstwom i zrzec się dających się z trudnością 
irzeprowadzić planuw 

Były bułgarski minister wojny ks. Cantacuze- 
ne z dwoma adjutantami — jak donosi Nowo 
rosyjski Telegraf — znowu znajduje się w Bul
garyi.

i że mocarstwa, które przed siedmiu laty stwier
dziły traktatami, że pokój jest dla każdego z nieb 
równie cennym, zdołają z a p e w n i ć  t y m  t r ak* 
t a t o m  p o s z a n o w a n i e  ze  s t r o n y  p a ń s t w  
p ó ł w y s p u  B a ł k a ń s k i e g o ,  powołanych 
przez nie do samodzielnego żvcia. Cesarz pokłada 
zaufanie w Bogu który i nadal będzie błogosła
wić usiłowaniom naszym, zmierzającym do u* 
t r z y m a n i a  e u r o p e j s k i e g o  p o k o j u . -

Kraków 21 Listopada 1885.^

r o n s k a.

Przegląd polityczny.

K raków , 20 listopada

Jak długo ma trwać tegoroczna sesya sejmo
wa? czy będzie mogła przeciągnąć się po świę 
tacb aż do zwołaniania Rady państw* ? — dotąd 
niewiadomo. Skargi wszakże na zbyt krótki wy
miar czasu na st-syę sejmową nie tylko u nas 
się podnoszą. Czeski Pokrok słusznie ubolewa, 
że pomimo iż „era TaafF 'go- trwa już siódmy 
rok, ziwsze jeszcze dla sejmów tylko resztki cza 
su się pozostawia. Organ czeski daje pogląd na 
materyał, nagromadzony w różuych sejmach do 
ich prac — i pisze dalej: W ogóle we wszyst
kich sejmach jest dosyć materyału do narodo
wych i politycznych spraw spornych, tak że po
trzeba będzie całej enprgii, ażeby znaleźć dosyć 
czasu na załatwienie spraw ekonomicznych i fi- 
nansowyeh. Usiłowania rządu, ażeby polityczue 
kwestje usunąć z rozpraw sejmowych, nie mogą 
liczyć na powodzenie — sejmy bowiem są także 
korporaeyami politycznemi, i musi im być za- 
Irzeżonem prawo obradowania także nad polity

cznemi sprawami i nad w szystk im , co się do 
interesów kraju odnosi.

Do Titnesa donoszą z Wiednia, iż bardzo jest 
prawdopodobnem, te  k o n f e r e n e y a  zamieni 
się w k o n g r e s  e u r o p e i s k i .  Komplikacye, 
wywołane przez akcję wojenną Serbii i dwuzna
czne zachowanie się Grecyi, mają skłonić wiel 
kie mocarstwa do zastanowienia się nad całą kwe- 
styą wschodnią i nad potrzebą reorganizacyi 
państw naddunajskich.

Jeżeli doniesienie to polega n. dobrych infor- 
macyacb, jest ono dowodem, że dyplomacya eu
ropejska przestała już wierzyć w możność przy
wrócenia dawnego stanu rzeezj- stworzonego przez 
traktat berliński. Konferencja, obradująca w Kon
stantynopolu, musiała bowiem przyjąć ten trak
tat za podstawę swych prac; zwołanie zaś kon
gresu europejskiego równałoby się zakwestyono- 
waniu zasadniczych postanowień traktatu berliń
skiego.

Praw. W iestnik ogłasza przyjęcie dym isji mi
nistra sprawiedliwości Nabokowa i mianowanie 
jego następcą senatora M a n a s e i n a ,  znanego 
z antigerman kich wystąpień w prowincyach N ad
bałtyckich.

C ł o w n y  z a r z ą d  f l o t y  c z a r n o m o r -  
k i e j  będzie przeniesiony z Mikołajewa nad Bó

lem do Sewastopola. Pomimo to Mikołajew nie 
irzestanio być portem wojennym, ponieważ u 

chwalono utrzymać w nim część floty i oddział 
marynarzy.

Nowoj W remia  donosi, że generał Komarow 
zarządził r o z b r o j  e n i e T e k i ń c ó w  i T u r k 
m e n ó w ,  którym rząd nie dowierza.

Na radzie ministrów francuskich uchwalono, 
Ze wybór p r e z y d e n t a  r z e c z y  p o s p o l i t e j  
może się odbyć dopiero pa uchwaleniu doćatko 
wych Kredytów za rok 1885, których gabinet za
żąda od Izby na jutrzejszem posiedzeniu.

M o w a  t r o n o w a ,  którą minister B o t t i -  
c h e r  odczytał na wczoiajszem p o s i e d z e n i u  
p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o ,  opiewa, jak 
następuje:

„Panowie I Cesarz raczył mi polecić powitać 
panów przy rozpoczęciu waszych prac w jego 
im ieniu , a zarazem w imieniu związkowych 
rządów.

„Projekt budżetu cesarstwa wkrótce panom zo
stanie przedłożonym. Troskliwość o bezpieczeń 
stwo monarchii i o utrwalenie i wzmocnienie in
stytucji cesarstwa zniewala związkowe rządy za
żądać od panów większych niż dotychczas ofiar 
na cele a r m i i  i m a r y n a r k i  oraz w celu 
opieki nad i n w a l i d a m i ,  pozbawionymi utrzy
mania. Państwa związkowe znajdą odpowiednie 
do tjgo środki w znacznie zwiększonych docho
dach z c e ł  i o p ł a t  s t e m p l o w y c h .  Gdy je
dnak konieczność obracania dochodów cesarstwa 
na cele wspólne sprawia, że państwa związkowe 
nie mogą pokryć swych własnych potrzeb, musi 
skarb cesarstwa otworzyć sobie nowe źródła do
chodu przez powiększenie p o d a t k u  k o n s u m -  
c y j n e g o .  W tym celn zamierzają rządy wystą 
pić wkrótce z projektem reformy p o d a t k u  c u 
k r o w e g o ; również starają się rządy związkowe 
porozumieć się między sobą w sprawie nowego 
p o d a t k u  g o r z e l n i a n e g o .  Zgodnie z uro- 
czystem przyrzeczeniem cesarza spodziewają się 
rządy, że panowie poprzecie ich usiłowania na 
polu r e f o r m y  s p o ł e c z n e j .  Kroczyc dalej 
na raz obranej drodze, przedłożą panom rządy 
nieco zmieniony projekt ustawy o u b e z p i e 
c z e n i u  r o b o t n i k o w  r o l n y c h  i l e ś n y c h ,  
uwzględniając u z agi komisji, którą panowie wy
braliście dla zbadania tego projektu. Rząd cesar 
stwa przedłoży panom także ustawę o u b e z-

Z powodu wezwań prasy rosyjskiej, aby Rosya 
zajęła się losem Bulgaryi, pisze praźsk» Politik: 
„Rosya, która napędziła Serbię w objęcia Austro-

p i e c z e n i u  u r z ę d n i k ó w  i o s ó b  8t auu*ut <» xjiu<>wB&iirgi’. 
w o j s k o w e g o ,  chcąc w ten sposób zadeść u- ^  Komunikaty a. telegraficzna trwa 
czynić kouiecznej potrzebie, którą już podczas 
poprzednich obrad podnoszono.

„Dla skutecznej obrony brzegów niemieckich 
postanowiono przedsięwziąć budowę k a n a ł u ,  
ł ą c z ą c e g o  u j ś c i e  E l b y  z z a t o k }  K i e  1- 
s k ą  Ujkouanie tego dzieła będzie równie wa- 
żneui dla naszych interesów handlowych.

„Dla uregulowania s ą d o w n i c t w a  w k r a 
j a c h  z a m o r s k i c h ,  podlegających zwierzch
nictwu cesarstwa niemieckiego, przedłoży rząd 
panom stosowne wnioski. W celu określenia za
kresu, w jakim przedsiębiorstwa uiemieckie w in
nych częściach ziemi mają podlegać bezpośredniej 
kontroli cesarstwa, przedsięwzięto układy i  A n 
g l i ą ,  H i s z p a n i ą ,  F r a n c j ą ,  P o r t u g a l i ą  
i Z a n z i b a r e m .  Układy z Hiszpanią doprowa
dzą zapewne niezadługo do porozumienia się w 
sprawie prawa pierwszeństwa do wysp Karoliń
skich, d z i ę k i  p o ś r e d n i c t w u  J e g •  ś w i ą 
t o b l i w o ś c i .

„ C e s a r s t w o  n i e m i e c k i e  c i e e z j  s i ę  
p r z y j a ź n i ą  w s z y s t k i c h  z a g r a n i c z n y c h  
r z ą d ó w .  Najjaśniejszy pan ma nadzieję, że
w a l k i  n a  p ó ł  w y s p i e  B a ł k a ń s k i m  nie
zakłócą pokoju między państwami europejskiemi

K r a k ó w ,  20 listopada 

W Muzeum techniczno-przemysłowem krakow-
8kiem w sobotę dn. 21 b. m. od godz. 12 do 1 
odbędzie się drugi publiczny wykład p. M^ryana 
D u b i e c k i e g o  „O stosunkaoh Polski w XV w. 
do osad genueńskich na wybrzeżach krymskich.“

P. namiestnik Znleski wozoraj wieozorem pospie 
sznym pociągiem przejechał przez Kraków z powro
tem z Wiedoia do Lwowa.

Wydział krakowskiego Tow arzystw a łyżw ia
rzy odbył d. 18 b. m. pod przewodnictwem hr. 
Andrzeja Zamojskiego posiedzenie, na ktdrem posta
nowił na tegoroozny bieżący sezon urządzić główną 
ślizgawkę na stawach w ogrodzie hr. Potookiego, 
(obok ogrodu Botanicznego), a filię tejże w ogro
dzie krakowskim Ślizgawki te będą urządzone z 
wszelką możliwą wygodą, a więo restauracją, ogrza
ną garderobą, wynajmem sanek, łyżew, mnzyką i o- 
świetleniem.

Ceny na ślizgawkę na stawach hr. Ant. Poto
ckiego Wydział naznaczył: dla człouków zwyczaj- 
nycn na cały sezon 4 złr., dla członków nadzwy
czajnych 3 złr., dla pp. wojskowych (garnizonowe) 
2 złr. Jednorazowe wejście 25 et. Na ślizga
wkę w ogrodzie ki-kowskim Wydział nie ustanowił 
zwykłych bdetów sezonowych, a tylko bileta wej- 
śoia i tak wstęp dla ślizgających się 15 ct., dla 
nieślizgających się 10 ot.; podozas mmyki zaś dla 
ślizgających się 25 ct., dla nieślizgających się 15 
ct., dla dzieoi 10 ot. Muzyki przygrywać będą w o- 
grodzie hr. Potockiego w środę, sobutę i niedzielę, 
a w ogrodzie Krakowskim we wtorek, czwartek i 
niedzielę. Dla wygody lubowników tego rodzaju 
Sportu wydawane będą pe>manentki sezonowe, słu
żące na obiedwie ślizgawki po 6 złr.

Jednem słowem widać z tego, że Towarzystwo 
Usilnie się stara rozwinąć lego rodzaju prawdziwie 
zdrową a przyjemną rozry wkę, która tak szerokie 
znalazła zastosowanie za granioami naszego k*aju, 
a z drogiej strony dająo w ozasle zimowym zatru
dnienie kilkudziesięciu ludziom, łączy do pewnego 
stopnia zabawę z pożytk em dla biednej a szukającej 
pracy części ludności naszego miasta W obce tego 
ten rodzaj zabawy zasługuje na poparcie. Przypuszczać 
należy , że publiczność nasza p zez liczne uczęszcza
nie dopomoże wydziałowi -do większego jej rozwoju. 
Zarząd powyżezemi ślizgawkami powierzył Wydział 

Wł. Grabowskiemu (Wiślna Nr. 7), u którego
też można zas ęgać wszelkiego rodzaju objaśnień
oraz nabywać bileta.

Na rzecz wygnańców z Prus w niedzielę dn. 
22 b. m. o godz. 12 rano, tj. w dniu uroczystości 
św. Ceoylii, w kośoiele N. Maryi Panny chóv żeń
ski, złożony z 60 osób, wykona pod kiernnkiem p.
B arabasza azerog produkoyj wokalnych, jak -to jni 
dwukrotnie donosiliśmy. W katedrze zaś na Wa
welu chór miejscowy śpiewać będzie pod kierunkiem 
p. Ri ch linga. Szczegółowe programy podaliśmy w 
poprzednich nnmerach naszego dziennika.

Archiwum przy klasztorze 00 . Angustyanćw, o 
bejmująee kilka tysięcy aktów i dyplomów, szcze
gólniej bogAte pod względem prawniczym, doczekało 
się nareszcie uporządkowania i akatalogowania. Żmu
dnej tej czynności podjął s’ę przeor O. Sntor, który 
niejednę już pamiątkę historyczną ooalił od zni
szczenia i zapomnienia.

Z dyecezyi krakowskiej. Ks. Fr. Karpiński, 
wik. w Podgórzu, mianowany administratorem w 
Świątnikach. Przeniesieni: ks. W. Kowalów ka z 
Lanckorony do Osieka, ks. Józef Woźniak z Osieka 
do Mogilan i ks. Anat. Nowak z Bolechowie do 
Podgórza.

M agistrat stoł, król. m. Krakowa wzywa odezwą, 
porozlepianą po rogach ulic, wszystkich popisowych, 
którzy się urodzili w latach 1866, 1865, 1864 i 
1863, tak przynależnych do miastu Krakowa, jak i 
obcych, atale w Krakowie przebywających, ażeby w 
czasie od 1 do 31 grudnia b. r. zgłaszali się w 
godzinach urzędowych od 9 rano do 1 z porudnia 
w Wydziale V Magistratu celem zamieszczenia ich 
w apisie powołanych do poboru na r. 1886.

Na cmentarzu złożone dziś zostały zwłoki ś. p. 
Moniki Góreckiej, b. prefekty szkoły przy klaszto
rze św. Katarzyny, ur. w r. 1817. Zarówno ubo
dzy, jako i dziatwa szkolna, tracą w zmarłej gorli
wą opiekunkę i dobrodziejkę 

W koncercie p. Adamowskiego wezmą udział 
pp. Bjlicki, Bnkoweki, Ostrowski , Singer, Towiań- 
ski , oraz chór mięszany Towarzystwa muzycznego, 
p,zy ponney którego_ odśpiewaną zostanie słynna 
mędlitwa z II aktu „Żydówki- Halev>’ego.

Kraszewski przybył do Mel/clanu dn. 12 b. m. 
i ' zamieszkał w Grand Hotel de M ilan  Nazajutrz 
miał wyjechać z przyjaoiołmi, którzy mu towarzy
szą, do San-Remo gdzie ma się oddać pod 
dra Tymowskiego.

ozasem dłużej
niż listowna, ez-go dowodem następujący fakt: De
pesza, wysłana z Krakowa dnia 10 b. m. o godzi
nie 1 z p«łudn;a (poste restante) do stacji My
szków (drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej) przy
była do miejsca przeznaczeni; po 10 wieczór, wstą
piwszy nie po drodze do Częstochowy, a następnie 
z powrotem zwrócona do staoyi Myszków.

A więo była w drodze przeszło dziewięć godzin, 
podczas gdy list zwyczajny, wysłany z Krakowa po
ciągiem, wychodzącym o gnnr,, 8 rano w kierurku 
Warszawy, potrzebuje ijlko 6 Y, godzin, by przybył 
do tejże staoyi Myszków, z uwzględnieniem do tego 
długieb przystanków na staoyach

Općźolenie tak suaozoe depeszy, jak w tym wy- 
padkn, może narazić strony interesów ine na straiy 
niozem nie dające iię wynagrodzić. Przypuszczamy 
nawet, że z powodu uszkodzenia linii telegraficznej, 
lub nagromadzenia depesz, wiadomość może być o- 
późnioną, ale w takim razie należałoby uprzedzić 
podającego i depesza tylko wtedy przyjętą być po
winna , jeśli podający zgodzi się na mogącą zajść 
zwłokę. Rzecz ciekawa, ile czasu potrzebowałaby 

wysłana z Krakowa do Londynu lub Au
stralii , w porównaniu z odLgłoioią Kraków a My
szków ?
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Zmarli w ostatnich dnlaoh: w ( horo ukowie An
toni Jaworski, weteran z 1831 r., podoficer pierw 
szego pułku Krakusów; w Przemyślu Feliks Lipski, 
weteran z 1831 r. i kawaler krzyża \ ir iu t i  mili- 
tari.

Wincenta Limanowska, żona znanego socyologa i 
historyka Bolesława Limanowskiego, zuana z licz
nych przekładów powieści franouskich , zacna żona 
i matka, zmarła w Thounne w Szwajcaryi

Kasper Celiński, rodem z Poznańskiego, żołnierz 
napoleoński, zmarł w Nowem Mieśoie nad Pilicą.

Antoni Wołłowiez, notaryusz i znakomity prawnik, 
współpracownik Przeglądu sądowego, zmarł w Pu
ławach.

Eleonora z Jadamczewsk.ch Mncziiowska, wdowa 
po profesorze i biliotekaizu Uniwersytetu Jagielloń
skiego, urodzona w Poznaniu dnia 1 marca 1799, 
zmarła w Krakowie, dnia 20 listopada 1885 toku.

LWÓW, 19 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady miejskiej uchwalono h o n o r o w e  o b y w a 
t e l s t w o  d l a  dra E u z e b i u s z a  C z e r k a w-  
8 ki  eg o. Wniosek p. Zaeharjewicza i towarzyszy 
brzmi jak następuje: „W dowód uznania wielkich 
zasług około dobr~ kraju, które sobie zaskarbił wy
trawną, szozytnę, pełną poświęoenia pracą na tak 
ważnych stanow.sk ich, jakie ZLjmuje przez tuk dłu
gi szereg lat w Seimie krajowym nosze miasto re
prezentujący poseł delegat, reprezentacja miasta sto- 
łeoinego Lwowa mianuje p dra Euzebiusza Czer
kas skiego honorowym obywateltm”.

Motywem do tego wn.osku miało być ostatnie 
wystąpienie dra Czerkawekiego w delegocyi wspól
nej w sprawie wydalonych Pulaków z Poznańekiego.

Na porząlsu dziennym była sprawa 'akupna me- 
nażeryi, we Lwowie przebywająuej a wskutek ban- 
krnctwa przedsiębiorcy, Prnsaks, z głodu ginącej — 
na rzeoz miasta, tj. w odn założenia ogrodu zoolo
gicznego. Na wniosek sekcyi i magistratu, poparty 
orzeozeniem dra A Małeckiego i dra M. Madey- 
skiego, nchwalono nie zakupować. — Dla spóźnionej 
pory odkładam sprawozdanie szczegółowe do nastę
pnego listu.

W Górze św. Jana zgorzał w d. 18 b. m ko- 
śoiół parafialny, zostając p'd patronatem 00. Cy
stersów w Szczyrzycu.

Ropczyce, 18 l.stopada. (TP) Sędziszów pod- 
nbiegł nas w humanitarnej dążności niesienia po
mocy dla braci wygnańców z pod zaborn prnskie- 
go. Snać musi nam być bardzo dobrze, kiedy na
wet lisy i cierpienia wygnanych z martwego snu o- 
budzic nas n e  mogą. To tez odezwę komitetu Sę
dziszów skiego przy>ęl śmy z radością. Komitit na 
czele którego stoi ks. Paweł Sopecki, proboszcz w 
Sędziszowie i dr Franciszek Sędzielowski, nie szczę
dząc trudów, urządza na d. 22 b. m. koncert a- 
matorski, przeznaczając czysty dochód do wsparcia 
wydalony h z pod zaboru pruskiego rodakow. Pro
gram koncertu jest następujący: Fortepian (Terdi
Liszt Egdett;)). Chór mę*ki a) P.eśń wieczorna A- 
bta, b) Screnaia Marschnera. Duet na skrzypce i 
fortepian z opery Trubadur VerdiVgo. Chór męski 
a) Wesoły podróżny Mendelsohoa, b) Bądźmy Po
lakami. Fortepian (Siheizo Chopin’a Dmol.) Dnet 
na skrzypce i fortepian z cpery Faust Gounod’a 
Chór rnęzki a) Pozdrowienie Kremser’a, b) Strzeż 
się (j.rschneCa.

Jest nt dzieją, że sala koncertowa szczelnie zapeł
niona będz e ze względu na szlachetny oelkoncertn 
i gorliwe starania i trudy komitetu.

W LBOben urządza C z y t e l n i a  p o l s k a  a k a 
d e m i k ó w gorn ozyoh wieczorek deklamacyjny ku 
czci śp Adama Micki*wiozą. Wieczcrek odbędzie Bię 
d. 28 listopada w lokalu Czytelń' w hoteln „Zum 
Mohren".

Repertoar teatru  krakowskiego.

W sobotę 21 listopada: Po raz pierwszy: „Lo- 
renzo i Jeseyka". fraozka sceniczna w 1 akoie przez 
Lueyana Kwiecińskiego — i po raz pierwszy „Przy
jaciel domu". komedya w 3 aktach przez Labiche’a, 
przekład p. A Siemaszki.

W niedzielę 22 listopada: „D*» światy", minka 
w 5 asta-h (7 obrazach) przez Oktawiusza Feuil- 
etja.

Jan Zachar]asiewicz we Lwowie.

Do stolioy kraju przyoyi w swym roto jubileu
szowym Za<harjasiewicz, pisarz znakomi*y i jeden z 
tych rzadkich ludzi, co nie mają nieprzyjaciół. Ru- 
ehliwe lwowskie Koło artystyczno-lit' rackie na ^ześó 
jubilata aało ucztę skromną ale serdeozuą, która 
na dł igo pozostanie w pi mięci każdego prawego 
Polaka:

Szereg toastów rozpoczął prezes dr. R u t o w 8 k i 
nas^pująuą m ową;

„Przypadł mi w udziale za-z zyt powitania w 
Kole literacko artystycznem jedni go z koryituezów 
literatury polskiej, tem bliższego nam, że dzieoięcia 
tej części kraju naszego, jego dziejowych niedoli, 
jego szkoły nieszczęść, a petem jednego z duoho 
wyoh wodzów w pracy nad jego o trudzeniem. Dzi- 
s:ejssy akt czci i hołdu, jaki składamy Zacharj: 'e- 
wicii w w jego roku jubileuszowym, to akt wis;.,, 
Materyalna nędza kraju przygniotła wszystko — 
nastało zwątpienie w inne środki odrodzenia, prócz 
materyalnyoh, walk- o ziemię, o chleb o byt, po

chłania wszystkie siły. Zgromadzony tu komitet in-
telligencyi stolicy kraju, to proteBt przeciw zwąt
pieniu w drogi ideału, to żywe uznanie, że żadna 
droga nie wiedzie do odrodzenia której nie wytyczy 
duch, której nie prowndzi wielka myśl narodowa.

„Zacharjasiewicz, ten koryfeusz literatury polskiej, 
był dla nas takim wodzi m. Jest on dzieekiem Ga- 
licyi i  doby rządów absolutyzmu, które jnż dotknę 
ła dziejowa Nemesis, o których powiedzieć można 
Tacytowskie słowa; „zguby chcieli dla drugich, a 
zgotowali ją s^bie". Doba to najcięższych prób. Za 
charjasiewicz należy do tej generacyi, przed którą 
zamknięto Bzkoły. Oni szkół nie końozyli a byli zu
chami, Bielawskimi, Za harjewiezami, oała ich ple
jada. Ale oni inną kończyli szkołę... Jeżeli Zacha
rjasiewicz piaał dla Polaki, to ta część kraju naj
więcej mu zawdzięcza. Wzruszony jej nieszezęśoiem 
i biedą, jej odrodzeniu poświęcił najważniejsze kar
ty, malował przedewszystkiem ten świat i ten świa
tek, jego biedy i potrzeby, i śmieszności chłostał 
sobie właściwą ironią, uczył, podnosił i wzmacniał, 

wskazywał najlepsze drogi. Jeżeli nie wolno już 
powiedzieć dziś o Galicyi, co Kraszewski o niej 
mógł niegdyś powiedzieć, że „Galioya to wielka gę
ba bez rąk “ to i w tem nie mała naszego powie 
ściarza Zacharjaaiewicza zasłrga. Zostawiająo ocenę 
znaczenia jego w literaturze naszej wymownym u- 
stem p rektora Małeckiego, wnoszę ten toast na 
cześć Za harjasiewi, za !“

Po serdecznej przemowie prof. dra M a ł e c k i e 
g o , przyjaciela Zacharjasicwicza, kolegi na polu lite
ratury i w więziennej kaźni, na oześó przedstawi
ciela jędrncści dawnej generaoyi, przyjętej z wielkim 
zapałem, powstał jubilat i wypowiedział następują 
ce, według Gazety Narodowej, podniosłe i pon- 
ozające s ło w a :

„Panuw ie! Stolica kraju przyjmowała niedawno 
z entuzjazmem artystę o Wysokiem c. W gorąoyoL tyoh 
owacjach odgaduję pewne głębsze, chociaż może 
nieświadomie wypowiedziane uozoeie.

„Zwierz złapany, ptak w szponaoh sępa, muszka 
w sieci pająka — wytężają wszystkie siły do obro
ty — odzywają się owem wysokum c. W miarę, 
jak słabnie nadzieja i siły opadają zniża Bię głos 
do — niskiego c po za którum jest — śmierć!

„Panowie! Dyapazcn ncznó narodowych i skala 
moralności publicznej ma także swoje wysokie c l  
ale ma t°ź i niskie, po za którem jest także — 
śmierć.

„W krajaoh parlamentarny oh walizą z sobą stron
nictwa. W zapale walki miotają na siebie oskarże
nia, potwarze, podsowają sobie powody wstrętne, a
00 gorsza — ośmieszają Bię wzajemnie. Ogół, który 
stoi z&.ssze puśrodku, ałyBzy te gł-^sy — a cho- 
oiaż im w znpełnośei nie wierzy, odnosi jednak wra
żenia, które z n i ż a j ą  u n i e g o  p o z i o m  mo 
r a l n o ś c i  p u b l i c z n e j  jeśli nie do niskiego c. 
to do tej fatalnej linii, która ma napis: apatyal

„Panowie, to linia bardzo niebezpiecznaI
„W młodzieńczym moim wieku znałem staruszka, 

który był świadkiem ostatnich naszych katastrof 
dziejowych —  trzech rozbiorów. Uzytająo dzisiejsze 
nasze pogią-ly na te wypadki, dziwił się staruszek, 
jak możemy pewne ówczesne osobistości stawiać na 
pręgierzu hańby i baoioyi narodowej, jak możemy 
oskarżać ieh za to, oo się wtedy działo? On znał 
tych ludzi, on widział ioh wśród innych, a nikt Bię 
od nich nie odwracał, n.kt nie zmarszczył czoła, 
p trząc na nich Widziano dr, gi odmienne, ale nie 
w.dzianc dróg złych! Nikt n e  czuł tego, od czego 
my dzisiaj patrząc przez perspektywę dziejową, ze 
wstrętem się odwracamy.

„A dlaczego tak było?
„Oto ówczesny poziom moralnośoi publicznej ob

niżył się śród wzajemnych rozterek aż do owej fa
talnej linii, po za którą jest — śmierć.

„Panowie! Komuż więo czuwać przystoi, aby ten 
poziom i dzisiaj nie obniżył się ?

„Poeta, nasz Jeremi, wyrze)< był kiedyś:
„Bóg swoje słowo na dwie części rozciął:
Na religię i sztukę...
I  tu kośoiół, i tu kościół.“

„Dodajmy do sztuki bliźnią jej siostrę, a złoży 
się z tego godło, które nad waszym domem ozy 
tam. Dom więc wasz je st ową podwójną świątynią 
— literatnry i sz tuk i; a komuż, jeśli nie kapłanom 
tej świątyni należy się z obi wiązko zaszczytna straż
1 regulacya owego, ch.nejąoego się przez walki 
stronnictw poziomu moralnośoi publicznej ?...

r A jeśli bieg świata przejdzie ponad naszą żało 
bą do porządku dziennego, jeśli sHniejsze narody 
przepędzać nas będą jak wieoznych tułaczy z miej
sca na miejsce, to wtedy zapisze historya złotem 
pismem waszą wierną słnżbę I

„Gdy na sejmie grodzieńskim, który miał zabór 
praski zatwierdzić, poseł Szydłowski przeciw temu 
mocno oponował, rzekł do niego Stanisław Angnst: 
„Bardzo pięknie i bard/,,) dobrze — ale... na co to 
zda się ?“ — „Na to, odpowiedz ą! Szydłowski, aby 
historya zapisała, że za Twego pauowania. Miłości
wy królu naaz, byli w ojczyźnie ludzie, którzy tak 
czuli i tak myśleli".

„Panowie, jest (o dla mnie niemałym zaszczytem, 
że jestem dzisiaj w gronie waezem, a jeszcze więk
szym, że z ust waszych słyszę uznanie — choćby 
dobrych chęci moich !

„Pozwóloie, niech na waszą oześó wychylę kie 
lioh: Nieoh żyje Kołol"

Po odczytaniu prześlioznego wierizj p. Platona 
K o s t e c k i e g o  przemawiali jeBzeze pp. Jan D o- 

r z a ń s k i , Leon S y r o o z y ń s k i ,  K a r p u s z k o  
dr. Marcel’ M a d e y s k i , który w rozumnych, 

podriosłych i patryotyczuych słowach wzniósł toast 
„koehajmy się" pozbawiony zwykłych banalnyeh 
frazesów. W końcu zabierał jeszcze głos p. B e ł z a ,  
deklamował jednę z przepięknych satyr swoich p 
Rodoó, odgryw.jąo także prześlicznie mazury i ma 
żurki z dawnych czasów.

WiadoDoici tatlone, literaclie i artystyczne.

Nowe ksiąłki. (Historya):
— C z e r m a k  Wiktor: Przeprawa Czarnieokiego 

na wyspę AIsen. Lwów, 1885.
— Ki to  w ie z Jędrzej ks. : Pamiętniki. Opis 

obyczajów za Aug. III. Wyd. nowe. Poznań, 1886.
— R a d z i m i ń s k i  Z. L.: Słowo o namiestni

kach rnsko-litewskich i marsza, kicn wołyńskiej zie
mi Kraków, 1885.

— S t e k e r t  Aug. i Aleks : Słownik bibliogra- 
ficzno-historyczny polski. Tom I. (lit. A. — C). Kra
ków, 1885,

(Powieści) :
— D y g a s i ń s k i  Adolf: Von Molken. Warsza 

wa. 1885.
— F a r i n a  Salwator: Rozwód. Nowella tłum. 

z włoskiego. (Odbitka z N . Reformy). Kraków, 
1886.

— J u n o s z a  Klemens: Donkiszot żydowski. 
Szkio z literatury żargonowej żydowskiej. Warszawa, 
1885.

— K r a s z e w s k i  J  I. : Na królewskim dwo
rze. Czasy Władysława IV. Tomów trzy. (Powieść 
historyozna XiIYj. Warszawa, 1886.

— R z e w u s k i  Henryk: Zsm >k krakowski Ro
mans hist. z XVI wieku Dwa tomy. Nowe wyda
nie. Poznań, 1885.

— S i s n a i e w i o z  Henryk Potop. Powieść 
hiet. Tom pierwszy. Warszawa, 1886.

— T n o z y ń s k i F r .  ks.: Wychowanica. Powieść. 
Poznań, 1885.

— W o ł o w s k i  Miohał: J„jne i ciemne obrazki. 
(Nowelle) Warszawa, 1885.

DziaS ekcnomiczny.
Koleje żelazne lokalne. Minister handlu odpo

wiedział na przedstawienie Sejmn galieyjskiego, iż 
zgodnie z zapatrywaniem Sejmu nie zapoznaje uży 
tecznośoi ko>ei lokalnych dla ekonomicznych intere
sów kraju i że w uznaniu ważności i Korzyści w 
wykonaniu budowy kolei Dobra-Wieliczka, następnie 
Śmatyn-Horodeńka Zaleszczyki, chętnie użyczy swe
go poparoia, przez przyznanie koncesji i ułatwień 
uetawą z dnia 25 maja 1880 r. (N. 50 Dz. Pr 
P.) dla kolei żelaznych wskazanych, skoro interesanci 
zbiorą do wykonania tego przeds;ębioistwa potrzebne 
środki pieniężne i takowe należyoie wykażą.

N,e pominął przytem minister jednak tej nwagi, 
iż w razie, gdyby podjęto Btarama o uzyskanie bez 
pośreaniego poparcia finansowego z funduszów pań
stwowych. takowe me mogłyby być uwzględnione, 
gdyż ; “żary jakie w ostatnich l»łzoh państwo na 
budowę kolei przyjęło, do takich szczególniej w Ga
licyi dosz‘y rozmiarów, iż na budowę kolei żelaznych 
w Galioyi ponowne subweneye nie mogłyby być 
udzielone.

Książki robotnicze dla cudzoziemców. Ustawa
przemysłowa nakazuje, aby każdy pomocnik, czela
dnik ozy kwalifikowany robotnik miał książkę robo 
tniczą Otóż powstało pytanie, czy cudzoziemcy pod
legają temu przepisowi. W tej sprawie ministerstwo 
handlu w porozumieniu z ministerstwem spraw we
wnętrznych wydało rozporządzenie, że przepisy u 
stawy przemysłowej z dn. 8 marca r 1885 i roz
porządzenia ministeryalnego z dn. 12 maja o d n o 
s z ą  s i ę  r ó w n i e ż  J o  r o b o t u i k ó w  p o m o 
cni  o z y o h o u d i  o z i e m e k i o b, o ile nie aą za
trudnieni w handlu, z tą jednakowoż różnicą, że na 
książeczkach , wysUwianyeh dla ondzoziemoów, nie 
należy dopisywać, iż te k&iążeerkt służą zarazem 
za paszporta i duwody legitymaoyjne. Jeżeli eudto- 
ziemoy mają własne książeczki, wjBtawione w eb- 
oych państwach, a zgodne z przepisami austr. u su 
wy przemysłowej, wówcze- należy u w a ż a ć  j e  za 
r ó w n o w a ż n e  z t u t e j s z e m l .

Orzeczenie trybunału administracyjnego w spra 
wie komisarzy rządowyoh przy towarzystwach akcyj 
nych, będących w konkursie. Administraoya masy 
konkursowej upadłego Towarzystwa kredytowego ziem
skiego w Pradze zażądała odwołania komisarza rzą
dowego, aby przez to oszczędzić wynagrodzenie, które 
mn dotąd wypłaoano, twierdząo, że komisarz rządo
wy nie potrzebny przy administraoyi masy konkur
sowej. Rekurs do ministerstwa spraw wewnętrznych 
został odrzucony. Odwołano się zatem do trybunału
 dmlnietracyjnego — nie bez skutkn, gdyż ten zniósł
wyrok miniBteryalny jako niezgndny z ustawą. — 
W motywach powiedziano, że podstawą instytucyi 
komisarzy rządowych przy Towarzystwach akcyjnych 
nie jest ustawa o knratoranh z r 1874, lecz pa
tent cesarski z dn. 26 listopada r. 1852. Jeżeli za 
tem Towarzystwo przestało istnieć, toć i zadanie

komisarza ustało. Otwarcie konkurau sań jest rozwią 
zaniem Towarzystwa, po ktorem pozostała tylko ma
sa konkursowa, do której zarządu i straży przezna
czone są osobne organa na podstawie nstawy kon- 
kursowej.

Handel futrami, jck wiele innych- przedmiotów 
banału międzynarodowego, tas i futra bardzo cie
kawe przechodzą koleje. Najpiękniejsze i najkoszto 
wniejsze poohodzą głównie z Ameryki półuoonej; 
stosunkowo tylko bardzo niewielkiej ilości dostaroza 
Syberya. Dwa tedy wielkie domy handlowe angiel
skie skoncentrowały prawie w zupełności i p> iwie 
zmonopolizowały handel fntrami, dowożonemi z Ame
ryki. Posiadają one swoje ageneye na miejsca, swo
ich myśliwych stałych i skupnją wszystkie fntra, 
jakie im są dostarczane. Dla tem większego utrwa
lenia monopoln, zakupiły na własność wyspę, na 
której znajdują się liczne gniazda bobrów i takowe 
systematycznie eksploatnją. Domy te s ą : C. M. 
Ltmpson and Comp. i Hudson s Bay Companie. 
Zgromadzony przez nie towar przyehodzi własnem! 
tychże firm okrętami na ankoye do Londynn, w 
styoznin i marcu każdego roku się odbywające. J a 
kiej don:u9łośoi są te transportu i aukoye, o tem 
pnekonaó mogą następnjące oyfry. Towarzystwo 
Hudson s Bay na aakoyi maroowej r. b. wystawiło 
na sprzedaż niedźwiedzi 10 531, bobrów 119.953, 
rozmaitych lisów około 20 000, rysiów 27.042, 
soboli 71.884, nnrków 110.014, piżmowców 820.699, 
sknnksów 12.645, róinyeb innych futer 15.000. 
D«m zaś Lnmpson i Spł. również na tej aukoyi wy
stawił 300 000 szopów, 230.000 sknnksów, 800 000 
piżmowców, 160 000 oposów, 150.OuO nurków, 
66.000 lisów, 6000 soboli rosyjskioh, 25 000 ame
rykańskich itd. Na rynku londyńskim kupują tylko 
hurtownioy znacznemi partyami i futra przechodtą 
na inne, pomniejsze już rynki, a w szczególności 
na rynek lipski, gdzie zwykle zakupy owe robią tn 
t-jsze f i  dy futer. Aukoya londyńska, która się 
odbędzie w styczniu i w marcu r. 1886 zapowiada 
się mniej świetnie, otrzymano bowiem zawiadomie
nie, że okręt, całkowicie ładowny fntrami i wiozą
cy cały zbiór tegoroczny, wartości miliona dolarów, 
wypływając z zatoki Hndsońskiej. zatonął. Ładnnek 
zginął; zaledwie osadę nratować zdjłano. Na sprze
daż wystawione przeto zostaną tylko zapasy roku 
prpizedniego. a mianowicie te futra, któie na auk- 
cyę marcową r b. przybyć nie zdążyły; pćjdtie więo 
zatem, że i targ lipski gorzej będzie zaopatrzony 
niż 7wykle. Futra będą mniej świeże i mniej dobre, 
a stosnnkowo droższe. (Gaz. L w ).

Targowica bydła drobnego. Wiedeń d. 19 li 
st^pada Na dzisiejszy targ dostawiono 2810 sztuk 

sląt, 3130 sztuk owiec żywych i 856 zabitych, 
2582 sztuk świń żywych i 1405 zabitych i 397 
jagniąt. Oprócz t>go dostawiono na targ 46.120 
kilogr. świeżego mięsa wtłowegb, nie licząe w to
wędlin i różnego innego mięsiwa.

Płacono za oielęta po 36 do 42 ot. za wyborowe 
po 43 do 52 ot. ; za świnie zabite po 43 do 48, 
za owoc nabite po 28 do 35 ct. za kilogram bez 
podatku konsumcyjnego Za świnie żywe, lekkie pła- 
oono po 30—39 ct. za 1 kilogr. żywej wasi, a za
owce do wywozu po 16 do 20s/4 złr. za parę.

Sprawa wschodnia
(Telegramy biura korespond ncyjnego.)

Sofia. 20 listopada. Pod Sliwnicą prawe skrzy
dło bułgarskie odparło wczoraj zrana atak Berb 
Bki, poczem środek wojska zajął wyżynę, która 
dotąd była w rękach Serbów. Ci uderzyli nastę
pnie na lewe skrzydło bułgarskie, rozwinęli gwał
towny ogień działowy, ale Bslgarowie odparli i ten 
atak. Dalsze posuwanie się naprzód musieli Bul 
garowie wstrzymać z powodu zmierzchu.

Sliwnica 20 listopada. (Wiadomość wysłana 
we środę dnia 18 wieczór). Pozycje, które w 
czasie bitwy wczoraisrej (we wtorek) były zagro
żone, zostały wzmocnione. Udparłszy atak serb 
Bki i wykonawszy od siebie atak zaczepny na 
skrzydło serbskie, p< wrócili Bulgarowie na swo 
ją linię bojową pod Sliwnicą. Nazajutrz z rana 
(tj. we środę) było » łka mniejszych potyczek 
tyralierskich. Popołudniu, po półgodzinnej po 
tyczce, zajęli 3ulgarzy w sile trzech batalionów 
wyżynę, która dotąd była w rękach Serbów, Od 
struny Łom-palanki nadeszły w ciągu dnia zna
czne posiłki.

Mowiono tu, że Serbowie zajęli Breśnik we 
wtorek wieczór skutkiem tego będą się atarac 
zapewne obejść stanowiska bulgarów i uderzyć 
na nich z tyłu.

W Sliwnicy zgromadzono dostateczne siły do 
jutrzejszej (w„ czwartek) walki, do energicznej 
obrony, a ewentualnie do przejścia w zaczepne.

Serbowie usypali baterye naprzeciw Sliwnicy. 
Jutro zrana (czwartek) oczekiwana jest stanowcza 
bitwa.

Sofia, 20 listopada. Pannje tu powszechny za
pał szczególnie z powodu nadejścia nowych po
siłków. Na wczoraj oezbkiwano tu stanowczej bi
twy pod Sliwnicą.

Bukareszt, 20 listopada. Krąży tu w ieść, że 
Bulgarowie odparli wczoraj atak serbski, skitro- 
wany ku ^lddyniow i.

Konstantynopol, 20 listopada. (Doniesienie 
Ag. Hanusa). Na depea ę sułtani odpowiedział 
ks. telegraficznie. prosząc ponownie o pomoc 
przeciw Serbom, iż tak on, jaz i naród bułgar
ski poddają się sułtanowi i że wojska bułgarskie 
wyszły już z Rumelii wschodniej. Z tego oświad
czenia uległości sułtan zadowolony zwołał bez
zwłocznie radę ministrów.

Telegramy „Nowej Reformy'!
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 20 listopada. Poseł do Bady państwa 
WickhofF umarł tu dziś rano.

K u rsa  telegraficzne.

U  u  d o ń  4. 20 listopod»1885.

Reji _ papierowa ausuyaoka . .
, % % papiero a a nieopodal
i Srebrna . . . . . . .
, z ł n t a ....................................

4 *  Renta «łota węgierski . . .
Akoye Banku Austro-węgierskiego 
Akuye kredytowe ansr-ya :uie .

Węgierskie . .
Londyn ..............................................
Napoleondor ...............................
Lombardy - .
Akcye Karola Ludwika . . . .  
Akoye Lsjwsko-Czemiowleckie .
A n g lo -b an k ...............................
U n io n .........................................
B an k T ere .n ....................................
S ta a ts b e n n ....................................
Elbetbalb............................................
Tramw ty ....................................
L anderbank ....................................
J p i n e ....................................
M a rk a ..............................................
R u b o l ..............................................
Dukat .........................................

B e r l i n  d. 20 listopaaa 1886.
Banknoty .n sT /ao k ie .....................
Wiedeń..............................................
W rsj tw a .........................................
R u b e l ..............................................
5 w Liiry zasmwno Król. Puek. . 
4 % Listy lik^idaoyjse . . 
Aauye Karola Lud siks . . . . 
Akoye k red y to w e..........................

S t u l i ł
poranna południowa

8815 82-20
— — *9 75
—•— <8 70
—•— 1 0 8 -
9 8 - - 98 10
—-— 862 —

284 10 284-70
288-60 289-51

—.— l £ 6 -
—■- 10 —

136-60 136-70
327-80 227 50

—-,— 225-25
98 75 9850
75 50 75-50

101 50 102 —
27180 271 75
146 50 1 4 7 -
188— 187-60
102-40 lOJ 80
3 3 - 33 50
—-— 6180
—•— 123-20

—•—

5-96

——
4 6 3 -

O dpow ieislry  Rfdak o i : 
la d e  usz K om a tiowicz. 

Wydawca: JJr. L esław  B oroiish i.

Rubryka „Nadesłana" nie pochodzi od Redak 
oyi, która też żadnej odpowieozlaJneioi za nią 
nie przyjmuje.

KADEfiŁAKE.

Przewcdnik p a Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z i m l e r

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
H e g s i j r n  t e w  a r ó w  d s m i k l e k .  

A parata kościelne i t  d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

568 161—100

J ła d o s la n e .

Zajm ującą
jest ogłoszona w dzisiejszym, nnmerze dziennika 
zapowiedź szczęścia przez Samu-la Heokschera 
sen. w Hamburgu. Dom ten przez pewną i dyskre
tną w ypłatę na miejscu i w Okolicy, zyskał aobie
powszechne uznanie.

N a d e s ła n e .

Środek często przez lekarzy przepisywany.
Przez łagodne podaieoani* czynności ergaLÓw tra 
wienia odznaczają się prawdziwe proszki Seidlic- 
kie Mona przed wszystkiemi środkami, jakich uży
wa się 8zuteczuie w (horobich  żołądka i kisaek. 
Cen i pudełka 1 złr.

Rozsyła się codziennie za pnekarem  poczto
wym ze składa aptekarza A M o l l  i, o. k. nadwor
nego dostawcy. Wiedeń, Tuchlanbsn 9. Skłsdy dla 
Galioyi na ostatniej stronie numeru. Należy żądać 
preparatu M o 11 a.

Ssarbieo < groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedzać m< ŻLB oodziennie o god. 10 zrana; w niedzielę
i święta po sumie o god w pół do 12 

Groby zaełuzonyoii u 00 . P:iulin„w na Skałoe, rwiedi s a
można oodziennie za zgłoszeniem się j o  ks. przeora.

— W ystaw a nienaująua Towasystwa.Przyjaciół Sztuk
pięknyeh w S u k ie n n ic a c h  otwaru eodriennie od godz. 
lle j do 4«j, próez poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie pow„zedui? 30 eentow.

H r a b A u , d n ia  i 0/11.
bez biuząi ego kuponu.

Ruble papierowe rosgyjskie . z 100 rnbli
Marki niemieckie.........................   100 mar.
Kupony srebrne . . . . .
Dukat nowy w ażn y .........................................
20-to frankowi .  złota . ..........................
6% Pożyczka kraj. g&lic. . . .  za złr. 100 

Pożyczka kraj. gahe. . . „ „ 100 
5% Obligaoye indemn gal. za złr. 100 k. n.. 
41/, % Lii ty zastaw. Banku kraj. za mi. 100
5% Obligi kom unalne.......................I Emis.
4% Lirty zast Tow. kred. ziem....................

. . .  II. Ser.**
5%
6*
5*
6%
5*
*%

Banku nip.

saer Król. Ppl. 
likwid. ,

z prem. 10% 
zw.. za 40 lat 
za rubli 100 
.  . 10u

L w ów , d n ia  10/11.
bez biezęoego kuponu- 

Akeye Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. zs zł. 100
4 % ,  > • * • > > 100
41lt % Listy zast. Banku krajów. , .  100 
6% Listy zast. Banku hipot. gal. „ ,  100
K V Obligaeye indemn. g 6. za z. 100 m. k.
i 1, % Obligaeye pożycza krąjow tj za z. 100 
5} OMif. konna. Bsakn^knj. a  słr, 100

pł&C4 | iądsją

122
61

5
9

101
90 

lu2
91 
96 
90 
87 
99

101
98
96
96

273 -  
55 
75 
25 
50

90
91 
96

102
90
96

123
6!

6
10

102
91 

10S
92 
97 
91 
18 
99

102

W a r s z a w a ,  d n i a  10 /11 .
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy 1. Em. „ „ 100
6% . ,  ,  II. ,  ,  „ 160
6 *  .  , n i- ,  .  , 1 0 0
6 *  ,  „ „ IV. „ „ „ 100

99 30 
97 
97 
89

25

277 — 
99 76
91 50
92 25 
97 —

Wiedeń, dnia 10/11.
OBLIGI |DLUuU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
5 % Renta austr. papierowa ab 16°/, za złr. 100
5% , ,  srebrna „ ,  > 100
Ć % ,  a złota . . .  a a 100

a a pap. Q0wa\ . a a 100
4% Losy u r. 1854 na 250-łr.ab20°/o za l' 0 
5% a ,  lb6U ,  50b ,  ,  a 100
5% a a 1860 ,  100 „ ,  ,  100

a a 1864 bez % eałe ,  ,  100
, 1864 bez % pół ,  ,  100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4% Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100
5% ,  papierowa.............................
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc.

n re m  urna rtrt 1 AA50 108 50 P ożyezka prem. węg. po 100 złr. ,  
25 9 l 25 .  ,  a .  50 ,  ,
50 97 504 % Losy Oisański* (Cheiss-Bef.) t

100
100
100
100
100

płacił iądają

81
82

108
99

126
139
140 
171 
170

97
89

109
118
118
121

97 10 
89 26 
9u -  
93 50 
42 5 
91 40

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 % Obi. ind. ab 10% esc. i ‘a.icyi za 100 m k. 
5% „ „ , 10% , BUL"*. ,  100 ,  ,
5% ,  . ,  7% „ Siedm , 100 „ ,

’ ,  .  ,  7% a Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka ,  z 1878 ,  ,  1
3% Serbska poż. j r. po 100 fran., „ 1
0% Losy Tureckie pr., 400 ,  ,  ,  1

8z
82

108
99

127
140
140
172
171

97
90

109
119
119
121

lu2 50 
103 -  
102 5u 
102 75

LISTY ZASTAWNE.
4*/,% Bank krajowy galieyjsli 
6% Banku hipotecznego gslio- 
6% ,  bip. gal. i  10% P"-
5 % ,  ,  ,  40-let
6% Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 
7 % 20-1 
6* * ’ 36-l
41/, % Boden-Crcdit allgem. 6st. 
3% Boden-Cred. allg. óst i  pr. 
4% Galie. Tow. kredyt, ziemsk.
5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare 
5% Banka a u s t r o -węgierskiego 
4ł/ł %. a a  »
4% a a »

50*4% Banku lup. węg. i  premią

płsoę

116 25 
104 25 
31 -

103 —
104 -  
109 -  
103 75

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

117 25 
L06 25 
81 40

17 _  „7 b"1

zi. łr 100
100
100
lw
100
100
lw
100
100
100
100
:-H)
KO*
100
100

91 75 
191 50 
99 60 
96 50 
99 _  

101 _  
99 75 

125 20
98 40 
91 —
99 25 

101 60 
100 80
99 -  

100 50

5%
5’%
4V.
5%
4%
4%
4%
6 %
A*

5%
0„

91
10U

99
97 

100 
101 
100 
125
98 
91
99 

1(1 
101
99

101

Albrechta . . .  na 3u0 złr. zs 100 
Ferdynanda półnoun. n& 3cn ,  100

%Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
Koszycko-Bogum. , 200 ,  „ 100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr „ 100
Rudolfa w słocie. ,  200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ , 1 0 0
Lomb. (Siidb.) ,  5u0 fr. za sztukę 1 
Przm.-Lup. 1. Em. 200 złr. za złr. 100 
Nerdoaty . na 300 „ 100
Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  .  . 100

99 20 
105 50 
99 70 
99 75 
81 -  
88 8f> 

11 * 40 
97 25 

154 75 
*9 — 
97 50 
70

L O S Y .
85 Kred. dla Łandlu i przem. na
BO Ki » r j ...............................
20 4% Tow.tegl.Dun. ab 10% 
ó j Krakowskie . . .
_  Omei (missta Budj)
50 Cserwonego Krzyża austr.
_  » " 
g j Rado fa
gO Stanisławowskie. .
50 4 Tryeetyńekie 
4 # *
90 
20 
30

100
40

100
20
40
10
5

10
20

100
50

złr. w. a. 
m. k. 
w. a.
w. a. 
w. t. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

pł»<* M»ł4 OtUt.
dywid

99 80 
106 50 
100 -  
100 25 
82 25 
89 30 

119 VU 
97 75 

155 25 
99 50 
97 90 
71 -

176 75 
39 75 

114 — 
18 25 
4" — 
U  20 
8 90 

17 80 
24 _  

132 50

6—
7 ' -

15—
2 1 -

14-50 
42.30

2 2 -

15—

100
L60

200
200
600
100
2JO
200

177 25 
»0 50 

114 75 
19 _  
43 -  
14 40 
9 10 

18 Su 
24 75 

138 25

AKCYE BANKOWE.
Anglobank....................  na 200 zł.
Bankrerein Wiener . . .
Kredyt, dia handlu i przem.
Freditbank węg. allgem. . 
Laenderbank (50% ? pł.) . 
Austro-węgierskie . . •
Union! ank
Galie. Bank hipoteczny .
Bank kredytowy krakowi-] i ,

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 Alfóld-Fiuma...................... na 200 zł.

lteu j Ferdynanda Półnoom . . ,  1050 „
10-60 Franciszką Józefa . . . »  200 „ 
13-50 Karola Lućwik. . . . . .  210 „ 
18*— i w iw s o-Czeruiow.-Jassy ,  2( ) „
11-50 Elżbiety ........................« 800 ,
7-94 kje-ycko-Bogui ińsk « . . .  200 ,
9-50 Rudolfa..................................   200 „
9 94 Siedmiogrodzkie . . . . .  .200 ,

30 fr. StaaUbie* ibah*. . . . . .  200 (  
7fr. 1 -imburdy (Sudbahn) . . ,  200 „ 

2 1 --  Żegluga 1 a Dunąju . . . ,  500 ,
W A L U T Y .

Dukaty pBłne ważne s sztukę
2(i-to Frankówki............................... ,  ,
2u-to M a rk iw k i................................. .......
Pół-Imperyały n s. pełne ważne ,  „
Funty szterU ngi................................. .......

97 c0 
101 50
282 60 882 80 
23„ 7 5 287 25 
U ? 80 102 70 
862 — 863 — 

75 50 76 —

180 — 
2 2 6 3 -  
210  -

w a

101 75

18<i 50 
22 6 8 - 
210 bO

827 —1t a r  50 
283 75 z34 25
239 25 
r47 25 
184 75 
178 75 
269 75 
137 -

76 
147 50 
185 25 
17i> 50 
27„ — 
137 25

460 -  463 -

5 98 
10 —  

12 3*  
10 32 
12 58 
49 toń

m

6 _  
10 01 
U  36 
id  35 
18 63 
U  75

*6 ą  -
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a*' P O J E  i R A D O M S K I
M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A ,  sprzedajemy ta-

m e c ł i a n i c y
w  D r a k  a  w ie ,  przy  ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, N r. 3.

Nlniejszem num y zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze 
kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach.

Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju ikoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycie • i poznawszr wszech
stronne wymagania Szanownej P T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogolne uznanie.

R a t ]  t y g o d n io w e  i  z l r . ,  m i e s i ę c z n e  4  z t r .  — G o tA w b ą  o  1.0°/0 t a n i e j .  — G w a r a n c y a  & l a t .
Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie, — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy tranco.
W  nadziei, i ł  Szanowna P. T. PubLczność zaszczyci nas swemi względami zostajemy z poważaniem

P O J U  1 R A D O K S K I
1319 25 62 mochanicy, p rzy  ul. Sławkowskiej, Hotel Saski, N r  3.

Leon P a p ,  ImM Peiper,
Z a r ę e z e n i .

1508 i Kraków.

U l o e l y  e s l o w i e k ,  umiejący po pol- 
" ■  s in  i rosyjsku, ekspedyent jednego 
z pism warszawskich, z chlubnem świa
dectwem, poszukuje jakiegokolwiek z . 
jęcia. Wiadomość 4 .  W . poste restante, 
Kraków 1502 1 2

Plac pod budowę
jest do sprzed m.a pod korzystnemi wa
runkami przy ulicy Karmel.ckiej. W ia
domość w Handlu igielna. Miki, Rynek. 

1510 L 4

iłu t

Niszczącej śmierci otiarę wydarto i 
do życia ją przywrócono, bo użyto

naturalnego sposobu leczenia.

Roboty ręczne
do haftu, w zastosowaniu kościelnem, 
salonowem i gospodarskiem; zaczęte, 
wykończone lub oprawione, polecamy 

w znacznym wyborze.
PORĘBSKI i ZlftLER, KRAKÓW.
Będąc w tym zawodzie gruntownie 

obznajmieni, podejmujemy wszelkie spe- 
cyalne zamówienia, wchodzące w zikres 
rubót haftów, ręcząc za dobre wykonanie.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczni i- 
my z całą starannością, udzielając wszel
kich objaśnień lub w wyjątkowycb ra
zach przesyłając towar do wyboru.

Na żądanie, obszerny spis najnow
szych robót przesyłamy opłacony.

Skład przyborów do robót i haftu, 
jak: włóczek, wełny, bawełny, jedwabiu, 
paciorków kanwy, płótnu kanwowego 
różne nowości, które obecnie znajdują 
zastosowanie do robót, posiadamy na 
składzie w dostatecznej ilości i w do- 
bryeh_gntunkacn.

Ceny umiarkowane. 1507 l 6

Obszar dworski
obejmujący 200 m orgów ornych g ru n 
tów i 60 na *1*. t  inwentarzem  i tego
roczną krescencyą w odległości jednaj 
Oliti 0(ł Krakowa, jest do wydzierżawie
n ia  każdego cz sb u .— Bliższa wiadomość 
w Krakowie, w domu pod I. 5, ul. Mi 

kołajska. u portyera Błażeja.

Jest temu już prawie lat czterdzieści, kiedy p. Jan  Hoff w\nahzł i 
rozpowszechnił środek leczenia za pomocą słodu; zauaaa tego sposobu zdo
była sobie uznanie w całym świecie. Lekarze przyjęli system takiego le
czenia, iż słabości wewnętrzne usuwają nie przez puszczanie krwi, lecz 
zażywanie, nie lekarstwami minerainemi, lecz raczej środkami odżywczymi 
i leczmc/emi ze słodu Jana Hoffa. o ile to tylko jest możebnem. Nie bez 
zasługi otrzymał wynala ca Jan Hoff mnóstwo odznaczeń, w liczbie 63 — 
od cesarzy, królów książąt, od akademii, higienicznych wystaw powszech
nych; nie bez sauługi uznanie lekarzy skoro piwo zdrowL z ekstraktu sło
dowego, czekolada z ekstraktu słudowego, cukń rki słodowe tak wielką 
siłę leczniczą okazują)

Orzeczenia od osób znamienitych.
Do nadwornego dostawcy mona* chów europejskich, pana

J »n a  H offa ,
kró l. n r ljjy  k m .  i w łaśc ic ie la  c k. a u . t r  zło tego m edalu  za9ł if. z koroną, ozdobionego

wjsokiemi orderami.
Wieą, Grahen, Braun-rstrasse, 8.

Oświadcz my niniejsznn, iż skoro k lka tysięcy lekarzy uznało siły 
lecznicze, znajdujące się w preparatach słodowych Jana Hoffa i publicznie 
to stwierdź ło — wszystkie oświadczenia lekarskie są sprawdzone i ząrege- 
strowane — używano preparatów słodowych w lazaretach woiennych roku 
1861, 1866 i 1871, w wojnie wschodniej r. 1877 i 1878. Dziewięć no- 
min eyj na dostawaę nadwornego królów i w.elkich kt ążąt wynagrodziło 
Pana, a św>eżo zabłysła Panu ponownie łaska Najjaśo«ejszego cesarza a l
z a c k ie g o . Pierwsze znakomitości świata są Pańskimi mecenasami, a ks. 
Bis nar c mówi, ie ekstrakt słodowy Hoffa jest bardzo smaczny i wzma
cniający, gen. fi. marsz. hr. tffangoi oświadczył, ii  ekstrakt jest znako
mity; gen . fl. marsz. hr. Moltke nazwał go smacznym i wzmacniającym 
napojem odżywiającym leczniczemi i dlatego pije go codziennie na śnia
danie. Nawet artyści śpiewu i usluego wyuiadu zażywają go na kaszel i 
chrynkę; wymieniamy tu z pomiędzy nich znakomitość świata: panie Luc- 
ca i Nilsm, panów Niemann i Wachtel.

Urzędowe sprawozdanie lekarskie z Wrocławia.
Fańskie piwo zdrowia i ekstraktu słodow eg należy eenić wysoKo jako poprawia

jący lok. i odżywiający śr >aek, w słabościach skoihutowych, w ropieniach, w utracie so
ków i t. p. i eileży go ceni" wyżej po nad wtekgzą część innych i rodków, zwl iszczą że 
śłabi chętnie go  zażywaj. Słabi żądają poniekąd instybk ow« napoju nie rozpalającego.
lecz oneśw^jaoege, w zm icniająoego i oław/i iją^ g o  trawienie.

Dr. Meineoke, starszy lekarz cztabowy.

1509 1

Pianino
nowe wiedeńskie, jest tanio do j-rzeda
ma. W iadomość ulica F lo ryańsla  N r 5, 

I. piętro. 1513 1 3

O Ł I H ' ¥ t  m i S Z O O l l  A
Jla

oko«abll, młocarń ręozayoh, tartaków, młynów 
parowyok I wedayok,

i w ogóle do kazdi go innego użytku w gospo
darstwie

Sm arow idło
do oii ic tanyeh,

Siarczan  m iedzi
(siny kamień) 857 21 ?

tak hurtownie ja&ctez i częściowo poleca po 
n>jtańazych ueLaah

Skład fabryczny: farb, lakierów, poko
stów, chemikalii, kisze* gumowych i 
artykułów  browarniczych, oraz handel 

materyałow

H U B N E R  i H A N K E
w e  L w o w i e ,  Rynek 1. 38.

k O O O

Wprost z
z południowej Ameryki §

ud producen tów  3prow adzoną

5 wyborną kawę
0
0
0
0
0
o

poleca pod godłem

S i r i u s z
Mii K air wa Lwowie,

Artura Koscickiego 
ćhorągayena, N r. 32, na dole 

Kosztuj.) w miejsc i 
1 k lo złr. 1 .0 0  i 1 .6 0 ,

na prowincyę
4*/. kilo złr. 7 . 7 0  i

franro 135 83
Co miesiąc śwież; < ransport.

1345 4 7
U w aga. Wszelkie ogłoszenia o ekstraktach są podrabianiem, na eo słaby * te- 

! karz powinni zwracać uwagę- Jako znak prawdziwości powinien na preparatach sado
wych Jana Hoffa znajdować się znak ochronny (obraz wynalazoy Jana Hoffa).

C e n y  w Wił lula: P ; wo id rwia i  ak.ti.lr*-. słodowego (z paką i fl.szkan >) 13 
' fl .szek złr. 7 26; 28 da. :eś z.r. 14 60; 5a flaszek fr 2910. — Sfeoneentr wanj ekst* tkt 

złr. 1 12, lj, flakonu 70 ot.; — Czezolada słodowi kilo 1, >łr 2’łO, i 
rłr. 1. — Cukiorei słod«we na piersi w worecdcach po 60 et., 30 ot. 

mniej niż za 2 złr nio lię nie wysjła. — Pierwsze, prawdziwe, r zposzcza-' 
i jące ślinę cukierki iłodewe na piersi Jana Hoffa, zawinięte 33 w p ip er nieb.eeki. (W Wie- 1 
dniu (w 10 dzielnicaoh) zacząwszy od 13 fl łezek d"°tawia siy do iomn.)

Kto z odżywczo .kar ' ioh środków ełodowyoh na prowinoyi ohm urządzić apteczkę

r flaszek złr. 7 zb; ; 
1 j  słodowy 1 flakon 
fl II iłr. 1-60, III, 

i i i  15 ot. — Za mm

domową, może otrzymać dohs any zapal już za ~Ó złr. według cerniba
Ws ............... ’ ’ . .Wszystkie miąjsoa sprzedaży upoważnione tą  di dalszej eprzbdaży pLiatem  :olo- 

rowym litograf o wanym.
Utrzymuje na składzie: KRAKAW aptek. K. Wiszniewski, J. Trauczyudki, E. Stoekmpr, W, 

Redyk. E. Radler V Siedlec* i, W.lczyń-* i, ł! J*mg> Hłaek Sr. 41 W. Fen*, 8t. Feintuch, | 
J. Mika i Sp , Ed. Fnchs. BWHWA: J Michnik. BI *ŁA A. Blnmenthrl. Fnchs, apt. Tylko,

— —  —  —    — ....—  . . . . . .  ■ -  " " - 'R T K Ó Yi Harok. BOFTJijŁAW: Samuel J. Freund. CZERNI* >WCEi J  SchŁirch, A. Bayer. CZURTKĆ 
Ln< Nc-i. »pt. URuHOOYCZ: J. iichmuller. Taczl . ant, T. Jabłoński ab Roisz. GORLICE: 
3. B r i. GRYBÓW A. Moszvhski. .lAkOSł i W: J. Rohm, A. Wisłocki, apt., 8. Ellenberg. ;

AbŁO I'. W . Br-glewic*, Jakib Follak i Syn., KOŁOMYJA: J. 8ą lor ,wi fi. 8te_nzel? apL
MOWAbTŁRZYSKA : .T M >tiycz, apt NOWY SĄCZ W Filipek, apt. OŚWIĘCIM D. Pola. 

i szek, ipt. RZEMYoL: M. Krua RZESZÓW: J B Nea| ebauer, W a  ir  . Sp. A. Karpiński, 
ip SAMBOR- J Aleksiewuz -p'. SA SOK: J. Ry cz.-aki.8TAMSŁAWOW: J Maenra. A 
Amirowicz, apt., Kalman,Jonaa. STRYJ: BalL mi i Apf“lgTUn. TARNOPOI, F. Jamrogicwicr, 
H. Kahane, apt. TAKNÓW: J. Mdldne- i Sp. WADOWICE: Jan Ponl. ZŁOCZEW: Joa. Goid.

UWmum la ta s  w mU
i c . k ,  n p r z .  f a b r y k i  c z e k o l a d y

Bardzo ważne!

wyrabiane z najlepszych gatunków Kakao, przez 
raoynaln j fabrykacyę zupełp'6 Czyste I roa- 
II i ia a o  jest dla swej lekkii j strawności 
najzdrowszą i najpożywniejszą potrawą nietyiso 
dla zdrowych i do.-osłyoh leez szozejó!n * takie 
dla cierpiących na żołądek I nn r śb stabj- 
wltych, jat ciemniej dia dzieol w wieka bardzo 
W')z»snym.

k a k a o  sp ro szk o w a n e  nr my J a n a
K in g ę  d t  C. w Pradze opakowane jest w pu
szkach blaszanych po l;t i po ‘/a kilo, a można 
je nanywać wprost w faoryne, aibo w składach, 
albo we wszystkich miastach monarchii anstro- 
węgierzkiej we «szystkich większych aptekach 
i znaczniej zych uklepaeh towarów korzenoycn

Każda pce -ka mi. narkę ochronną fO-ryki 
J«h. Klage &. Comp., na co szczególnie baczyć 
należy. 862 19 26

T y l k o  wyborowe gatunki N A F T Y  
sprzedaję po cenach jak nąjtańszyób 
N a f t y  o r d i m r y j n e j ,  puszczom-j 
w handel w celu konkuretcyi a ni. ma
jącej żadnych warunków o s z c z ę d n o 
ś c i  i b e z p i e c z e ń s t w a ,  zupełnie nie 
sprowadzam i me c e n ą ,  lecz d o b r o 
c i ą  towaru konkuruję, o czem Sz. Pu
bliczność przekonała się i od czasu wpro
wadzenia tej tanie) konkurencyjnej nafty 
coraz liczniejszerui zleceniam. mnie za
szczyca; mnjem zaś nadal będzie nieu- 
sUnnem staraniem. abv odpowiedzieć słu
sznym wymaganiom i nie utracić tuż 
wyrobionych względów.

L A M  P Y  franenskie na sezon zimo
wy po raz czwarty uedeszły, z któremi 
się poleca
1489 2 3 K- Okoń.

P rzy  sposobności zakopna dla dzieci podarków

na G w iazdkę
przypominamy ruszą p a ten to w a n ą  k a 
m ie n n ą  sk r z y n k ą  badow lan ią , bar
dzo pochlebnie omowioną swojego czas przez 
wiel* powajoych czas pism polskich, a tuki*

Kaucyonowany
ekspedytor pocztowy

poszukuje posady. A u r e l i ,  3 6 ,  Zwie 
rzyniec. 1486 3 4

BjOlIa Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

d V  Fałszywe wyroby 
C e n a  M p im ą f o w a n e g o  o r y g iń

bęJa
n a k

jeżeli na etykiecie każdego pu
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. Molla.
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporozywszyoh 
cierplenlaoh, żołądka i trzewiów 
brz jsznyoh kui sach żołądka, 
zanugmieniu , zga dze, obronie 
O'"™  zaparolu steloa, w oier- 
pieniaoh wątroby zastojach, rwly 
i hemoroidach i w najrozmait
szych chorobach kobiecych, za
pewnił od wielu lat tym pro

szkom obszen- wzięeie. 
sądownie ścigano.} 

n eg o  p u d e łk a  l  z łr . w . a .

ro o o o o o o o o o o  
H o c e n t

Dr Jaworski
> 0 0.1

l
lekarz narzą-

g o

spec. chorob 
dów trawienia

przyimuje obecnie od g. 4—5 po 
poł. w domu, pod 1. 19 przy ulicy 

bw. Jana. 1418 8

w e te r a a fe  (lo , Łaten*neg0 opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rod; ^ju bólów
ozłonków i sparaliżowań. bólu głowv, uszów i zębów: jako k o m p r e s y  we wszelki »h skaleczeniaoo 

renaoh, zapaleniach i wrzodach. 4V« ł n ę t r i n l t -  z wolą zmieszana w nagłej słabości, wymio
ta ib. kolkach i rozwolnieiiiu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 óentow. 

T j lk »  pra w dztw ii. jeżeli każd > Coszka zaopatrzona jest w p o d p is
1 z n a k  c hron w y M o lla .

Q L E J  TRANOWY M. KROHN & G
B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiea-iejszy środek w olerpiunlach piersiowych I płuc, przociw skro
fułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież diu poprawienia ogólnego odżywię nia

wątłych dzieoi.
Ze wszystkioh w handlu znajdąjącyeh się gatunków jedynie odpowiedni do leozniuzego użytku 

F la s z k a  z  o p ise m  u ż y c ia  k o sz tu je  1 z łr .  w. a .
błown* tkład wyfeyleh u A. MCI L, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchtauben
U pra sza  »ł< F . T. F iiblicznoś* w y ra źn ie  żąda*  p re p a ra tó w  M u L L A  i  li  ty lk o  

te  p r zy jm o w a ć , k tó re  o p a trzom  są  m o ją  m a r k ą  o ch ro n n ą  i  podpisi m . 
Składy ufrzy nują. W KRAKOWIE K Wiszniewski apt. W. Redyk apt., F. Soblerajski apt., Mi- 
koł ij Jawornicki supieo, — w Biały E. Keler ,>pt. — w BRODACH M. Kulak apt., — w GU- 
f.AHT.MORA E. Boiezat apt., — w JAROt-ŁAWlU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt.. — we LWOi 
WIE J. B«iser apt., S. Rue.krr ap t, F. W Królikowsbi. — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowsk- 
Japt., W. Filipek i.pt. Kosterkiewii z wdo'vn — w NOWYM TARGU C. Laur, W OSWIĘOLMiE 
J  LóweDberg — w ] RZFMYSL1 * Nahli« apt., A. Mańkowski apt., — w PODGuRZU S. 
Scidesmger — w RZESZOWIE J. Sohaiter i Sp “ ca, — w SOKALU E. Wysoozański apt.. — 

STANlSł. 4W0VTIE A Amiro«.io« apt., — wlARNOPOLU F. Jamrógiewioz apt., — » TA 
fWIE W. T. A Wielogorski, W. Małdner i Spółka, Fr. Le zczyń«ki, H. Wierzyck. & P on,— 

w WADOWICACH A. Herrfnrth. — w 7BARAZI isidor Snesermaap 2 37 52

Głowna w ygrara
rwent

500,000 marek

O g ło s z e n ie
s z c z ę ś c ia .

Zaproszenie do udziału 
w  w y g r a n y c h

ni wielkiej loteryl przez państwo Hambnrg poręczonej,
na której

ft milionów 880,450 marek
2 pAwnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej Dcgatej loteryi p:eniężnej, która według planu tylko 100,000 losów 
obejmuje, są najtępująoe, mianowici- ■

Premia
1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana
1 wygrana
2 wygrane
1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana
5 wygranych
3 wygrane

300,000 marek
200 000 n

po 100 000 n
90 000
80,060 n

p» 7® 00(1
SOOOO

po 50 000
30.000

po 20,000
po 15.900 n

26 wygranych 
56 wygranych 

106 wygranyen 
253 wygranych 
512 wygranych 
818 wygranych

po 10 “O*4 marek 
po ałiOO „
po 3000 „
t o 2000 „
po 1000 „
po 500 „

150 w jgranych po 300 200, 150 marek, 
31720 wygranych po J45 marek, 

7990 wygranych po 124, 100, 94 marek, 
8850 wygranyeh po 67, 40 i 20 marek, 

razem 50,500 wygranych,

6łówiui wygraaa lej klasj wynosi 50,000 marek,
60.00© marek, w shj 'dąsie n i  70.000 m , w 4ej na 80,000 m., w 5?j na 90.000 m.,

Solą wyciągnięte l-ędą. 
w ^ej klasie podnosi się na

w 6ej na 109.000 m., w 7ej na 200.000 m , a z premią wynoszącą 300,000 marek ewen
tualnie na 600,000 mi rek

Na pierwsze c ią g n ie n ie , które urzędowo jest oznaozone, kosztuje 
cał> los oryginalny tylko 3 zł 60 ct. w. a. albo 6 marek,

połowa losu oryginalnegi tylko 1 zł. 80 et. w. a. albo 3 rnarki,
ćwiartka losu orygiDala tylko 90 ct. w. a. albo 1Vi  marki;

te losy orygln.lne przez państwo poręczone (nie zakazane promesy) z dołączeniem ory
ginalnego pi mu, po rankowanem nadesłaniu nalelytości lub za zaliczką pocztową nawet 
do najdalszych "Lolic przeiemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udziai zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową 
listę ciągnień nawet bez zażądania.

Pion z herbom państw w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas jest 
uwidoczniony, przesyłem naprzód darmo.

W doborowych gatunkach

Płótno, Bieliznę stołową,
Chustki do nosa, 

Szyrtyngi i Barchany
po cenach fabrycznych 

poleca
MAGAZYN SCHWARZA

w  K r a k o w i e .
Próbki cenniki na żądanie franko. 

1416 6 8

D e a l n e ś ć ,  składająca się z dwuch do- 
** mów, ogrodu owocowi go i gruntu, 
położona pod 1. 40 w Nowejwsi, tuż za 
rogatką łobzowską, jest każdego czasu 
do sprzedania lub wydz erżawienia. — 
Nadmierna s y  przytem, że tamże są 3 
Dokoiki i kuchnia zaraz do wynajęcia, 
Bliższa wiadomość na miejscu. 1450 4 4

Dr. Idiał Kaifiuai
lekarz zdiojowy w Maryjenbadzie, ordy
nuje przez przeciąg pory z.mowej na 
Stradoraiu pod Nr. 9, od godz. 2 do 4 
popoł. Choroby s ławów, mięśni i ner
wów, jakoteż o t y ł o ś ć  leczy zapomocą 
raięsiema (Massage) według najnowszej 

metody. 1358 3 10

DENTYSTA
Dr. Kazimierz S z y iM iz

mieszka w By u ku głównym, róg 
Wiślnej Nr. 26, I  piętro

ulicy

1454 8

H a n d e l
od 50 lst istniejący w Krakowie, poszu
kuje wspólnika z kapitałem 3 —4000 złr. 
Wiadomość u F. BielikiewiCza. Mikołaj

ska Nr. 10 w Krakowie.
1485 3 3

WINA SZAMPAŃSKIE
marka Charles Denis freres

tudzież
W i n a  R z a m p n A « k l«

własnej pielęgnaeyi od kilku lat w naszych pi- 
wn ca *i wyrab.ane. nli ustępujące w niczem wi
nom franouskim, rozsyłamy w koszvka h lub 
prożkach pocztowych po 6 butelek za złr. 12—15.

K . R żąca  i  C hm u rski 
w Krakowie. 1468 2 ?

S t o ł y  t. z. l a d y  z marmurowemi płytami, 
stosowne do bufetów, są do sprzedania.

F y p la tą  i przesyłka wyąranycli p ie n ir jy
uprosi do interesowanych punktualnie i pod óoisią dvzajmuję eię k.-m wprost do interesowanych ’ punktualnie i pod óoisłą dyskrecyą.

8BT* Każdy obetalunek uskuteoznić można priekazem pooztowym lub listem rekomend. 
J ^ ~  Upraszam zaiem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce nastąpić mającego ciągnie

nia, najdalej do W g r a d n l a  I*, r .  z zaufaniem przesyłać ood adresem:
Hamuel HeehHeber senr.,
Banąuibt u. Wechsel-Oomptoir in HAMBI1RG. 1821 12 16

%

CUEBtSON DADICALE
V  ET ■» PAP1DE

de tontes les

MiLADiEń Su n ' .a, Epiieutianes
ET JBCRE'1 ES 

par ma .enle metbode.
Les Honoraires ne sont dus qu’aprt:s re- 

tahlissęment oomplet.
Dr. Prof. A MA LA S P I N A

Membre deplusieurs F cietć: scientifiąues
106, Faubourg oaiut-Antoine

P  A B IS . 1415 6 V
Trattenent par Correjpondanoe. 

m m m m m m m m atasi

siadają należy dokopie odpowiednią s k r z y n 
k ę  n z u p e  j n i a j - e ^ , ,  ażeb” j o Hm.’ nowych, 
W eo pięknych wzorków, Ao niej dodanych, mo

gły ostawiać w iększe i p ię k n ie jsz e  _h udyn- 
ki. Etykieta każdej prawdziwe! kamiennej skrzyn
ki bMMwtSMj opatrzoną hyć mnsi ochronnym 
znakiem „W iew ió rką1*. — lllnst.owane cenniki 
na żądanie franco.

F. Ad. Richter i Sp., Wiedeń,
Nibelmgengane »

S k ł a d y :  w Krikowla w handlach pp Wil
helm Fo -  i F. B. llahna; we Lwowie w hand.n 
p. H. Moliera; w RżeeżoWle w handlu p. H. 
Diamanda; z Czenlówe lob w księgarni p. F 
J’ardini.. w handlaoh pp. A P. Sohalz» i Em. 
Rosenzwoiga 1494 2 10

H3 78 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(10— 12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 8  ct. 8 0

Lr Storch w Bernie.
Rodsaj towaru wisie należy okretlić. 
Próbki ca aadeełnniam 1© ot. mark..

FABRYKA
CUKRÓW, CZEKOLADY i KARMELKÓW

d . Troczyńskiego
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej i. 20,

poleca Szau, P. T Publiczności swoje wyroby po cenach następujących:

&

1 kilo  Pom adek l a n y c h ............................ 1.40
* Pomadek nadziewanych rozma-

itemi masami i sokami . . 2.—„ Owoców w karmel ohci^ganych 2.—
n PrAlin czekoladowych z najle-

Dwa futra męskie
SZOPY i SKANFI, eą do sprzedania . 

U lica Łobzowska 1, 2, na rogu. 
1499 2 3

Z a r a z
poszukuje się pożyczki 60(J du 1000 zła. 
na hypotekę lub woasel i  dobrym pro 
centem. Wiadomość przy ulicy Lubicz 

N r. 30 d» dole. 1497 3 3

psumi Hmel .mi
O—oców kajdyZo”anych
A n a n a s u ...............................
Ciantak do herbaty . . . 
Karmelków *wv<ziynycn 
Karmelków nad*iewanveh 
<ukie-ków zla*owych 
Cukierków mięti wyrh drob

2.50 
2.— 
5.—  
1 SO 
1.— 
1.— 

— .80 
1.—

1 kilo Cuf-ierków miętowych dużych
m ocnych....................................1.20

„ Migdałów palonych . . . .  l.bO
„ Pastylek czekoladowych . . 1.60
„ Past; lek owocowych . . . —.80
„ Kakauo w dobrym gatunku 3.—
„ Ksi-auo w proszku . . . .  1.80
„ Czoki lady b«z wanilii . . . l .  iO
„ Czok< la ly z wanills . . . 2.—
„ Czokoiady w proszku . . . 1.40
n Masy m igdałow ej..........................1.40
„ Piankowych na drzewko . . 2.50

Bombonierki i pudełka po cenie fabrycznej.

■ a
.83

odstę-

m

EJorącym pięć kilo cukrów (7 wyjątkiem c ia ił do herbaty) 
puje się jeden kilo rabat.

Polecając się łaskawej pamięci mam n as ie ję , że Szanowna P- T. 
Publiczność przekona się, że moje wyręby nietylko są zuecznit tań
sze, lecz i w dobroci różnią się od innych, z szaounkiem 

1375 3 3 A . T r ^ e i y ń s k i .

FSO
m

%
=*3
PS

J. K. PĘKALSKI
„CONCORDIA “

Kraków, ulica Zwierzyniecka N r. 32.
Największy wybór t r u m i e n  metalo

wych i drewnianych dębowych i mięk- 
aii h, kap, okryć, wieńców, szarf, krzyzów 
i t. p. przyborów dla zma łych, posiada 
pierwszy krakowski zakład pogrzebowy 
„Concordia1* Składy przy ul. Zwierzy
nieckiej 32, filia przy ul. Mikołajskiej 10. 
1487 2 10 J .  K .  P ę k a l s k i .

Daszukuje się do kupna k a m i e n i c y  
■ w dobrym stanic w Krakowie w mia
ście lub na przedmi°ściu bez pośrednic
twa osób trzecich. Wiadomość pod adre
sem ML P .  Kraków, poste restante.

1498 2 3

A lfons Szczcrbiński. uczeń królewskiej 
Akademii Sztuk Pięknych w Berli

nie, udziela lekcyj w grze o ,  fortepia
nie, w u*uce harmoni. i kontrapunktu. 

Ulica św. Maika Nr. 5, 2 piutro. 
1491 2 3

\

Koncesyonowany Zatład pogrzahowy 
A. Szafrański

ul. Kopernika ( Wt sold) N r. 18,
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich przyborów 

pogrzebowych 
Telegram y A. SzafraAski, Kraków. 

1212 33 ?I - i
h drnhwmi Zwiąłkowi w Kraknwie, O dpow idduikirĵ ^doA druknm i A . S xyjo w » k i,


